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Tiołu v ; nrzekazy pienir-ne ca  prenumeratę i ogłoszenia (iuseiaty) anrasza się im 1-
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Adminigtraoya „flowej Ref&nńy* i  wrSTStŁie uizędy pocztowo 
! Administracja „Nou/ej Reformy* — Magazyn nowoio F . A Giigara i Głowna 

rv -Tni.i : — C. k. krakowskie koacogyouowane biuio (Silberrteir' plac M ariacki dom p.
Uzj-flcieia. - -H and . Z. Skalskiego w SukieLni»ach -  Ban.iei Kuklińskiego w fia li Sukiea-

zi u! k ! « Pai era. Przy ul!ey . J '  t r g ł ^ z e i . l f l  (inser.ty) przjjmnje łA d/m i- 
* 7 „ \  miejsca wiersza arobnemf- piw u m jpu it} , za uietwszv raz 10 o t ,  za t a i ły
naii^ęp y po 5 oeat. N a d e s ł a n e  n. 3 etrouoicy dziennika' od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 c t  za kal iy raz. O g ł o b i e n i a  b o  R ,  f o r m y  “ (prospekt*, o/rkulm ze,
°! ° ^  iLem dk S J6 ** za wn« 1 rft'.0Ł 1 «ftE lfflS l**! iIa żarnikowych. a 50 cent.
0 rn oocztowym prenumerat ow. Nalepy to se uprasza §ię. n a p r z 6 d  nadesła«
przekarm pocztowym V ą * * n e n l n  1 p r e n u m e r a t y  przyjm ują: W e  L w o w i e  Ag

« « , ' *  K i . k t t r . U l w y * * , -  H  J . S t
long i Kanni* W j  W  R i t - s e o w i e  księgarni* J. A. Fcil ira; w  P r z e m y  f i lu  B. 
Dóskosłi i-Społk*. / • ' ■ n o p o l u  księgarni! L Gileczko; -  W  T W e d n f i i  pp. Haa-
■eimtem & Vogler ( Hatoburgu, F ian ifu c ie  nad Menem, Berlinie, Lip„j;u. Baz-lei i
Wrocławiu) A. N r a - B. Mosse (takie w Berlinie I W i .  , Monachium
1 Norymberozie) W r »  T y a b h o ł T '^  1 '“ emburgeka 8 rne des .Grands AugU,*,me i So-

3  «o«eHe d. P u b l i o j i m r ,  e r & e i r  Boa 0 « n \ T

Od Wydawnictwa.

Upraszamy iSzan. Prenumeratorów, aby 
dla uregulowania nakładu wcześnie odno­
wić zechcieli prenumeratę — która w ynosi: 

W  m i e j s c u  : rocznie 3 0  z łr .— pół­
rocznie 1 0  złr. — kwartalnie 5  złr. —  
miesięcznie 1  złr. H O  et.

*  o d n o s z e n i e m  d o  d o m a :  ro­
cznie * 3  złr. ® 0  ot- ~Z Pó*roeZl,ie 1 1  
złr 8 0  ot, — kwartalnie 5  złr. O O  ct. —
miesięcznie 9  ®Tf ■ c 1 .

w  p a ń s t w i e  a u s t r y a c k . e m  z  
„rzesyłką pocztową: rocznie 3 4

  półrocznie 1 3  złr. — kwartalnie
s." ̂  — miesięcznie 3  złr.

ce*arstwie n iem ieck iem :
• -2 8  złr — półrocznie 1 4  z łr .—

S a i n t  T 4  -  4 ^  2  * '

^ łn u T C *1 k r a j a c h  e u r o p e j -  
s k T e h "  rocanig 3 *  -  flołrofcnie
5 S  r -  kwartalnie 8  złr. -  miesię­

czn ie  3  z ł r .  -

7  „ A M  m ló io tm o  * f ” “ , " fZ  redakcyt f t u c h “ lawarKmy
fwktego we Lnou \e ratvrou;te „No-
nhitmd tnocą ktorego pre Kuch
W  U ,; .„ „ y  « « !!» '» ““  cenie,
po znacznie, bo o lL cztj&c *"
Prenumerata K uchu dla naszyć P 
meratorów kosztować będzie'

kwartalnie . . . . 1  z r - ^
miesięcznie ■ . . mienia-
K u c h  wychodzi i  i iSkuzdegc>

ca, w zeszytach 4ru arkuszowych, z 
wanyeh w okładce. Sądząc z pierwsz g 
neru, który rozesłaliśmy naszym Prenumer 
torom, K u c h  zapowiada H  & *V*
dakr.ya jego zapewniła sobie udztał s> 

^m fch, poważnych a — •-

* 9 ? P r e n u me  
r a t e  n ji« 3s c o W  ̂ p r z y j m u j ą  oprocz Ad-
ministr*®yi X°wej Reformy (ulica św. Ja­
na nr. W  ^ en ey e: E. cjilbersteina, koti- 
oesyonow*ue krakowskie Biuro dzienni­
ków i ogł°SZ(1ń, Mac Ma- yacki dom Czy n- 
cieia, księgarnia Źupańskiego i Hcu- 
maona w Ryuku, -— Magazyn nowości 
F. ■A-- Grigara w Eyuku głównym, linia 
A— B. — Handel Z. Skalskiego (dawniej 
Nowakowskiej) w Sukiennicach 1. 31 , -— 
{Sprzedaż- gazet Kuklińskiego w hali Su­
kiennic 1. 6 , — Główna trafika (M. Ho­

rowitz) w Bynku róg uli *y św. Jana, 
Handel J. Bajera w ulicy Grodzkiej, 
Handel Hessa w Rynku głównym.

Hok 1886u

n i .
Je ż e liśn u  w p ie rw s z y c h  d w ó c h  a rty k n ła c h  za- 

z i r c ł i  i m usie li, że d e  b ila n su  s i ł  u  szy  *b p h i s  
iło w y ch  ro k  1 8 8 6  n ie  d o rz u c ił ż a d n y c h  ak tyw ów . 
P rzec iw n ie  n a  w e t | a ssy w a  p o w i^ s s z y ł— to dziel­
n ica  P o lsk i, pozoata jąca  pod  rząd am i au slry acL ie - 
m ! ,, choc iaż  p o l i t y c z n i e  o ty le  lep ie j od 
d w ó ch  in n y c h  d z ie ln ic  po łożona, je d n a k  n ie  tw o ­
rzy w ty m  w zg lędzie  w y ją tku .

Rok ubiegły był dla Galicji jednj m z najbar­
dziej jałowych w długim szeregu la t, żadnym 
ważniejszym postępem nie odznai zonych. W ży­
ciu ekonoiniczne.m stagnacja, a częściowo na­
wet — jak w rolnictwie — przesilenie; w życiu 
społecznem smutne obiawy tlejącej jeszcze nie­
ufności ludu do inteligencyi wiejskiej; w polityce 
nietylko brak jakichkolwiek zdobyczy ale też i 
bolesna, dla ratowania rządu dokonaua korapro- 
mitacyii Dasze^o wiedeńskiego puse^twa; w ad­
ministracji rządowej widoczne a coraz gorsze 
skutki pewnego rozluźnienia i zleniwienia, coraz 
gorsze następstwa systemu protekcyjnego; nawet 
w a immistracyi autonomicznej oczywiste objawy 
przedwczesnej starością Słowem, gdzia spojrzeć, 
zastój lub nawet cofame się wstecz.

Ro, począł się rok  u b ieg ły  d o k ończen iem  sesyi 
Sejm ow ej z r. 1885 — 8eSyj w m o ż liw e  na jgo r­
szej porze z w i a n e j ,  bo p rze rw an e j p jd w ó m em i 
sw rę ta itf i, k ied y  p rzy  n a ju s iln ie jsze j p racy m m ej 
by ło  m ożna z rob ić , n iż  w ezasie  na  krótszy 
n aw et cżas zw ołanej, a le  w  p o rze  o ty le dego- 
d n iej0ze|, izby  S e jm  m ó g ł bez  n rze rw y  pracow ać.
1 0  też  h ic  Iz.w ncgo. iż w y n ik  t / c h  prac sejm o­
w ych  b y ł t i k  bardzo  m ały . A le Co dz^ w na t0 ie  
w ła śn ie  pod d z i-9*i d j s  z y m  r  d em  k tó ry  z 
w szy stk ich  do ty ch czaso w y ch  „ sp rz y ,a ,ą c y c h “ rzą ­
dów  m a imiiT n a jb a rd z ie j s p r z y ] ,l6 L u ,  pow ia-

.n.T, pod tym  iz ą ic m  w łaśn ie  szczupły  plou 
prac  se jm ow ych  te in  jnszc e zo sta ł uszczuplony ,
11 w ięk sza  niż k iedyko lw iek  ilość u ch w ał Se,m u 
p o sz ła^d o  k o sza , i n a w e t n ie  d o c z c k iła  s ię  od

tash"—łHWttktóre ńie otrzymały 
ważniejszych, a nawet pdwiSpy 'ifęcz  najwa­
żniejsza, o W y b rn ę 1 i w d ilsza przyszłość sięga 
gającej porttfczhej d ó n iu s łr f"
uchwały, powzięte nił Wnjos,,k p0sła RomuńczL% 
w sprawie języka wjTkraJftwego w szkołach ludo­
wych. Cała ni za*i8fa a t ,f,owa o p i n i a  kraju 
przyjęła te uchwały radośnie, jak" ważuy krok
na^ ZÓdpDl  r0die Poszumienia j M m ej-zgody 
m H zy P o lak am i a R u s m a r n  _  ki;ok, k tó ry  #
mimo iż się Rusmom tak 3 rdzo 
niedostatecznym, jedaak . pliw.e świadczy,
0 zmyśle sprawiedliwości po strome P « -  -
1 ta na,wazu,ej8za z zesJ roeiaych ae^JJ
m° Y '  .  Z°stała IirU i miniuteFtw> C«“ JJ .
W1 do sankcyi przedłożona, z pow ^05? ,u 
lortnal^J -  i stoimy aziś w tej sórawieJ 0 Bif 
na tym samym punkcie, na którym 
przed laty.

Wieczór Trzech Króli.
N O W E L K A

przez

G u y  d e  M a u p a s s a n t .

(Dokońozenie.)

I  zaczęliśmy iść przez tę firankę , co się roz- 
■stępowała przed nami i obejmowała nas, topnie­
jąc na ciele i ścinając je lodem, ścinając, jakbjr 
ParzyłdJ za każdem dotknięciem swych białych,
drobnych płatków. , . . , .  .

Tonęliśmy po kclana w tej chłodne) - miękkie, 
F ^ io łc e  i "trzeba było wysoko podnosić nogi . 
7*eby ®ódz iść. W miarę, jakeśmy się posuwa i, 

8tawało się. coraz wyraźniej szem, gh>- 
my się zawołał: „Tutaj!“ i zatrzyinahs-
w nocy. °bec nieprzyjaciela, napotkanego

Co do mnie.VI w m  IX i  U

łem się zatem’i ^ m o g łe m  widzieć, przybliży- 
coś lantastycznie p ^ jz y łe m  go; miał w sobie 
czarny, owczarski p ietra jącego  ten pi< s ; duży.
czei nłowie, stojący &a ® kudłatej sierści i wil­
cu długiej, świetlanej smu« recb łapach w koń- 
nia n a  śniegu. Nie ruszał rzucała latar-
na nas. * Umi*kl i patrzył

— To szczególne, — odezwa:, _  
zbliża się i nie cofa. Mam ochotę ^ ^ u i -  —  Nie 
kę w łeb. mu tul-

Btoi.

Ale ojciec rzekł stanuwczo:
N ie, trzeba g0 zabrać 

A fora* mój. Ludnik. d-.dflł:
Alt? on Qm jest sam. Coś tam obok nie^,

Isto tn ie  coś za n m  szarzało, ale co,: niepodo­
bna było rozróżnić Zaezęl,ai„ y  wiec zbliżać się 
ostrożnie « , p ies ; p rz y c z e sa ł sie na
tylnybh ła p a rh  Zdawał, się oyó ^ Woi01iym, 
ie  mu Kią u d a ło 1 zwrfmć ludzi

Ojciec podszedł prosto do n ie g O  ^ f e ^ b y ł
go. Pies polizał mu ręce i zobaczyliby- z 
przywiązany do małego wózeczka. - , W0Ẑ  anycli 
by ao zabawki, owiniętego w . R H<ntvsta 

!de!» O dniesiono je ostrożnie i S 
zblizył latarnię do budki tego wozka^ 
w głębi uśpione spokojnie dzieciątko., , j

To nas t«k zdziwił,/, ’że na razie mkt T 
w stanie się odezwać. Oiciec PierWsZy trochę 
a ponieważ miał spree ezlachrtne ) - . j
egzaltowaną, wyciągnął rękę nsd

— Biedna, opuszczona stotko, 
cię I _  I rozkazał bratu Ludwikowi, aby 
wózek przed nami. .

Po chw ili d o d a ł ,  jakby myulą., głośno.
  Dziecko miłości zapewne, którego biedna

rnatka przyszła zadzwonić do moich Irzwi w ten 
dzień Trzech-Króli, na pamiątkę Dzieciątka Je ­
zus ustanowiony.

Zatrzymał się i ze wszystkich sil zawołał czte­
ry razy wśród nocnej ciszy, zwracając się w czte­
ry strony nieba: „Przyjęl śmy jo!“ — p o d ­
kładać rękę na ramieniu wuja szepnął: -„ G d y ­
byś był strzelił do tego psa. Franciszku?'
' Wuj nic nie odpowiedział, ale przeżegnał się 

po omacku, gdyż był bardzo pobożny, po®-1J1' 5 
swoich junackich porywów. Odwiązano psa, 
ry szedł za nami. u

A co było najpocieszniąjsze, to nasz pow 
do domu! Dużo byh> kłopotu z windowa 
wózka na sciiody; udało się nam f r7‘eC J  ffnje 
t-zyliśmy g0 do sieni. Jak mama była za a kj 
kontenta i wystraszona! — a moje knz- czte- 
(najmłodsza miała sześć lat) wyglądały l* 
ry kurki dokoła gn azda. W jdobrto w êa n_ 
wózka śpiące ciągle dziecko. Była to dzie j. 
*»> mogąca mieć około sześciu tygodni A , , 
‘u»*kaeh jej znalez ono dziesięć tysięcy fra.,< 
oiteSi*18 tak : dziesięć tysięcy franków! k 
Q m ieU & d«brj procent, jako posag d j  .-1’
ula rtin* j^ Ih było to więc dzie<-ko b-edny • 
ka alb °  Jakiegoś Bzlachcicu z midPl za 

'"  a,bo stawialiśmy tysiąc# P*VPU-

Bezpośrednio po sesyi sejmowej rozpoczęła się 
sesya RJ(iy państwa, która w te m , co się do 
spraw kraju naszego odnosi, odznaczyła się zno­
wu samemi ujemnemi wynikami. Główną w mej 
spiawą, niewątpliwie państwową, bo w niej idzie 
o dochód skarbu państwa i o siłę podatkową, 
ale też obok tegu wybiimie naszą, krajową, była 
s p r a w a  n a f t o w a .  Zbyt żywo tkwią jeszcze 
w pamięci ogółu jej szczegóły, abyśmy je przy­
pominać tu potrzebowali. Obok ekonomicznego 
znaczenia, polegającego' na oczywistej krzywdzie 
krajowego p r u ą f t o w e g o ,  miała ona jeszcze 
swoig donioi-e polityczną, a bardzo smutną w 
tem — ‘Z tiest >ty nie po raz pierwszy przekonał 
się rząd że delegacya na^za bezwarunkowo jest 
inu powolną ie  j e8j fh^rejną, ie nie umie ob­
stawie przy tem , eo raz p08tanowiła. Uchwała, 

1 ;!e omyślnie przez Koło polskie, została

przw lot r°t/ oło-szłorncn i ttłJ sp ra w y  — cokolwiekby o ze- 
naszeffn i!J ‘‘e8yi ®iidJ p a ń s tw a  ze stanowiska 
sie w* kraJu . powiedzieć się dało. zawsze streść, 
n ift nosn/60?® »n i «K- Sprawy indemniżacyinej
ffulacyjnei rn° *“ * ° i r ° k aaPrZÓ J ;  re'0ui a. yjnj  mllno takich starań n ie  rozpoczęto 
nnwbt, w budżecie państw# znowu n i e  uw zgl- 
dmono Gąhcj i dostatecznie w licznych rubrykach, 
m ającyh ekonomiczne r  cywilizacyjne d'a kraju 
znaezenie. L.^zbę owych n i e 1* m°żnaby jeszcze 
znacznie zwiększyć gdyi^ miejsce nam dozwa- 
lało i na szczegółowe i wyczekujące ich zesta­
wienie.

Z wiosną ai-szedl w  k ra ju  fakt sm utny, który 
f i ,  wszeikioj] Urzędowych i półnrzędow ych, 
ność zresztą w ykrę tnych  zaprzeczeń, je in a k  fa­
ktem być m« p rzesidi W  znacznych p rzestrze­
niach zachodniej eŁęści f ra ju  rozpuszczono m ię­
dzy Ino wiejski ty 8i- CEne fo jfflw m ejaze wieści 
O pow stańcach, pańszczy4n ie> końcu św iata, zem ­
ście „p an ó w “ i t. p. W ieści tó Przy.imowały 
się dość łatw o, p rzez nieuchwytny*^ jak ichś a- 
gwitów szerzone — a miały one ten. sku tek , że 
wśród ludu  powstało silne zaid1 p°kojenie, które 
tu  i owdzie objaw iło się  «aw e- pogotow iem  wło­
ścian do odparcia jak ichś urojonych n iep rzy ja­
ciół, m ających swe siedai /  i ogniska — w dwo­
rach. Sm utnie to duwoiM ło o nieustalonem  je­
szcze zaufaniu ludu do ki#s in  eligentnych.

W yw ołane tem  zan fsp iin je liie  zw iększyły je -  
tzeze wj jątht* o w ł  1ŻB6 liczne ł  ^ M uia ra ru i .

...
w lellcę Ji f T stunkow rj ikcyi aiuły sńg jtii przw- 
d a iz ie  łslębką krajow a. M oż’“ przecież ta  klęska 

•Ni dc bezwarunkowa ju ż  koniecznej 
zmiany ustaw y o policyi ogniewej.

M szakże nie sama tylko akcys ra.unkowa dla 
zbyt hr-znych Pogorzelców, ząjmowała kraj. Inna 
n i/y/ i / " tllnk?Wa okazała się konieczną: ratowa- 
nie ziem. polskiej od p rz e jść  w r^ ( obce. od- 

si? w GaHcyi «,Praw^zl,e nie zapo- 
ą jusmarkowskich dekretów kolonizacyjnych 

tum ij.ono^j na ten rządowej kwoty — 
ajp F0blchu a nie mniej stale i intensywnie. Jęto 
zaim ! p raw y dość głośno — poczęto m ą się 

. wać na Iie7nw«h ^hnnia^b  i w rezultacieE  h a  ‘in n y c h  “zebraniacn i w rezultacie 
50 oori <?WatlQ na ten - e ! , £a, ,r0/;lce iy , aż 
m y £  ? t r - Co o tak podjętej *kcyi ra Łuukowej 
Wykaz„p .Jaki k ie runek  je j uziiaj6/? ^  koniecznym  —  

y ah8ra y  w ,zer egu artykuł Tu zaznacza.

my tylko, że rok 1886 upłynął   a owej akcyi
ratunkowej jakoś nie widać. Sprawa widocznie 
bardzo się zabagmła....

Zbliżała się tymczas -m chwila, kiedy ^zwy­
czaj w kraju poczynają zapytywać: a kiedy też 
będzie Sejm? — ą liczne sprawy wymagały zwo­
łania reprezentacji kraju w porze, która się do 
tąd jeszcze najwłaściwszą okazała, t. j. w jesie 
ni. Liczne głosy, które się tego domagamy, nie 
zostały uwzględnione, i jakby na stwierdzenie 
że Ruda państwa, w której „m y“ jesteśmy więk 
szością, spycha Sejmy na najostateczniejsze sta 
nowisko w orginJBnie ciał parlamentarnych au 
stryackich i podkopuje ich znaczenie — zepcbmę 
to sesję sejmową na sam koniec roku.

Ale bezpośredn.c przed tą sesyą, zaszedł fakt, 
dawno zapowiadany, a który mimo to zadziwił — 
zmiana marszałka. Było to — jak z dobrego 
źródła nam wiadomo —. juj  w czasie pobytu 
cesarza n . manewra.-h jesiennych w Galicyi rze­
czą zdecydowaną. Nastąpiło jednak prawie bez- 
pośrednio w sam przeddzień sesyi ggj.nut.wpj 
a wywarło lub wywrzeć jeszcze może na działy 
nia Sejmu tego wpływ najszkodliwszy, który S,J' 
nie »ię ob|awić musi w większej mż toedy*01' 
wiek pizedtem bezpłodności pracy 
O samym fakcie zmiany marszałira wjp°w,‘e, 
dzielismy już nasze zdanie obszerniej, to ^  
wtarzać się nie potrzebujemy w ty« T7

-  W , j . k potrze Myj®/- P°SŚ7. T*£Z-£SZ
nniu początkami, zapowiada mi ń

nawec7aft,-ejmowa- « m  *tórT Łie j0*1J “  le ' W  zaszedł > ^ jątne a ede. 
bez politycznego znaczeW ** D” v ie c ie  Pola-
w szy stk iem  w yjątkow o
ków na wystawie w Łakłtdało nłŁ
Obuwiąaok wywdzięes^'*.8.1* P.r^  P>erwszoj spo­
sobności. Taką ył zaP miedziany
przyjazd Węgrów do Krakowa na nocąmcę Uola 
Stefana Batorego- Jak 2 , te,m P08tąpion€ - -  wia­
domo. Pod pozorami cholery, -  a pod j .  pły- 
wem tej teo-y> pH tycznej, która lęka się każde­
go żywsz-go ruch,u z dołu — zawrócono Wę­
grów do domu. * znowu nie liczono się z tem 
czego Si** instynkt wielkiego ogółu polskiego do­
magał W Węgrzech wywołał/ to bardzo niemi 
łe wrażenie — a czy w dzisiejszych zwłaszcza 
czasach dobtze jest oboJz ®ć i rzec Dr wdjie ani r  
goniza w ap“  ak' łan

ta m e  i i® >
krajowej —  \ rl *  Meąnti" V  nĄadByoEL 
j/adku jforupi oaąitM n k ra iu : oto wmlee amutno 
wyniki ubiegłego ■ 't«i) Obyż on w n ę d u e  lat 
smutnych — był eftłati-jm Djjy przedewbŁystkiem 
k r a ;  c a ł y  z-czui»*ec zechc;ał, iż położenie na 
sze i stosunki krt. W wjtnagają bardzo eneigi- 
cznej, skupio11̂ 1, v ' W uł^j praęy ^  wszystkich 
polach życia. Oby nakwuieę rji^d zrozumiał, a de- 
legaeya mu to zrozumięniu nlatwiła i przyspie­
szyła. iz d f   ̂ h i e  m o ż e ,  i że kraj. 
stuletnią F k° ł ^^P odarką zrujnowany —r 
obecnie mft®* ^rymiagw ?°rliwBgo współdziałania 
rządu i skarbu P8?81twa —  w dzi j odrodzenia 
swego i eywiUaeyjuego r0ZWojn

v Warszawa, 30 grudnia.
posługuje*n̂ ™ d z i ^ uj|est ^ — , ob0c f '  S T  
L  „ nimi ft ra !Ul“arstwo moskiewskie w wal-

lest to Ev tp8J W duszeniu i prześladowaniu

dziennikarz jest P ^ b eg0° ^ j ZaTTŻi aapła^ ZrdjIej 
ĆZY doorej, ale zer sze gł|boko 
w Rosy i jest płatnym najamaikieni, X  J  
dziś stawiać bramy tryum ulne libeializmowi. —. 
jutro, *eśłi ty ko łakl Pr,JU Zav -eje z górv pisać 
hymny dL naiohydn cjszej reakcyj. _ ‘̂ jn lkie 
słowu i wielkie frazesy kos-tuj^ tutaj wprawdzie 
wiele, *le tylko moDetą mającą kurs w kraiu. 
Ileż  to naprzykład w ostatnich ez&baeh w tej 
pranie rosyjskiej napisano szumnych artykułów 
na tejnut idei słowiańskie; i tych w ic lk id  do­
brodziejstw, jaki® jej niby wyświadczyła Rosva 
ile riękn jch  mów wygłosili Mdllerzy 0 Towarzy­
stwie filantropijnem, pod egidą tejżCT jdej a^wią- 
zanem, a funkcyomrjącem energicznie przy wy­
najdywaniu szpiegów, agentów prowoLucyjnvch, 
Łamachowiczów na spokój danego hidu słowiań­
skiego, lub też przy kształceniu tej młodzieży 
słowiański^ zdr ców ziemi ro d z ih d | 3 J  
wsrystkc, jak powiadam, wiemy dokładnie, n u-

-na Pami^  i BP# tjm  wzglę- dem nikt a nlkt Blę nie łudzi.

nnr\aV ^w m f i j°- Q*edawu®go czasu w nas kate-
oziennikarstw Z1’ utrzym^ $ M  wiaz 1 owym 
w- ższoRĆ em fosyjskiem że posiadamy jedną
ciew u znajdujący się pod zanon m raos-

skim, nad wami i tymi, których jarzmo pru-
**8 guiecie, a mianowieib, że korzystumr s * o z-

* o j u  8 k o n . o m . i c z n e g o ,  że przemysi atisz a
każdym dniom coraz to yiększy zbyt posiada,na
E rgach cesarstwa, jednem słowem, że chogaż
tu i owdzie znajdzie się ra ta  na naszych plecach
od moskiewskiego batt, to przynajmniej mamy
kieszeme nabite złotem, ze które po. aptekach
dostać można odpowiednią ilość maści dc wygo-
‘euia i wysmarowania ran owych. Widocznie tp-
gu przekonania nabrała i cała prasa moskiefllk&
i «.m.tni« zfohila.ua duszy «1 j
pm—  maki tPaipe a i m ł  n a u —1 UL , | r|PwPUP^fejP-. t> p  ■ ■ ■ I “ i

gjry — Ina, kp i?  €    ■■ ■ — ,9
jjfcartkiiph W y  ̂ ó4nwarzjW!^*.%v ■ yrzjk»ck
hrdzie. Jakoż 'ogląfikiiśmy oJmtsJ®, rzytali.imy 
memoryały i t. p., w których -jeden ty iko ezj0. 
wiek zachowywał się względeffl nai; Jak<? wróg— 
Sudny uwagi — a nim był p. K ą t k ó  w, 
lebe***azyi uas, nigdy, choć nienawidzić i n ietla. 
widzi, liczy, się i liczy z nami. iako ze. 8k ł po­
ważną i wypowiadając swe zdanie a na-
sze.’i zatracenia, stoi wprawdzie 8 " ' ’^ku
maniaka, aln maniaka, który nam f%c] n,t: eł '
muje, i w którego postępowaniu jestl ł0> -S? 8Za~ 
nować należy, to j B8t powagę nienawias- na­
śladują katkowa in n i: nienawidzą n&s 8 
dlatego (Uiś mow.ą o p rim a  eniu, a mtro P 
swoich agentów, aby wietrzyli spiski, nieu® P 
czne prądy i t. p.

poznał. (jjje • g  y y  każdym razie te n .
czy .t a - zuPełnie.vV ^  dzwouj
® ll: iel- bobrze 7 5  d°- T  Jjzioów, że ich  tak wybrali. 9 znac moich rodzl

Takim t0 Klara, licząc sześć
tJjP dni życia »  Dann\ ł» d  naszego domu.
Ochrzczono ; ’ Vbszła vr skł»a

D0?,r7 dy i a  E ^ Ś o  nad ten nasz

rui/ zmącona ^0 PO wszy stkieb w  błękitne- 
do Stołu i T0*\l oc.ętam i. U6icdl'8my napowrot 
wz.ąłem za S no ciasto. Ja z°st^ m^ r?lem 1 
Ona. biedac, °w§ pannę KI*1’? ’. -1 ^  dzisiaj,
zaszczytu , j ^  0’. nie domyślał* 81̂  w ed5 zgota 
' Przyjęto K-i' ^  8Po tka |- . . ,

w naszej r o 5 ? e dziccko za '  chowano Je
h m .  p o s C ? ie- KSb. U * W .
byliby j ą  psni ' Z g o d n a . V f& 3 s c Y  k o ch a li i
była pozwoljf|( ^ez miłosierd*18 ’ niatka

cznBy°mm o /c h 1̂  hołdowała poieci° T  hierarchi- 
dziećmi, dbn °dziła z * 1 ^  • ’ak ze swemi
dzieląęej nas ^  .P « e d e i  zaW*ze 0 u trzym anie

w if k J T t e Jf  ^ ^ d z ie w c z y n k a  d o sz li do tego  
h storyę mogła, opowiedz,ała
ale stanow e7  [ “z^ h  Króli i tkl!W16’ . łag ;d n .e , 
łT o n a  dU Ch Wpoifa »  Przek° u T le' ie  7 '  
z L ą  lecz w al'd''f Córką 

Klara zro7. , gr,ln<*ie rzeczy obc-i- 
wajacą b y l t n ? 1̂  swoi«  Biano^'8k° ze zdumie- 
z takim cakte^'^ ‘ P°trafiła się rf^wymae na m< m 
W  do łe 2 T0 Wdziękiem i że ojca

w d S n o ś c i ? 1 M a  ‘ak f i ei*ta • g ' ebok^
te  tk l iw i  i s L 1 ^ k liw ’ra n ijb0 ., pr/‘VWldZaniert! 
ją córeczką.“ i . ’ ^  pn-yzwy-zail» 8 ę nazywać

IV.

Pan Chantal u m iiy  Siedział na bilardzie ze

zwieszonemi nogami, obracaj u. 
kulę, a w prawej miętosząc ae rw d te^^ n źS to  
do ścierania kredy. Lekko z a r J w ^ ; ’ J  * 
„ i l  » r« l  8, m S  Biebis
zapęazając się we w s . n m a i , ^  ^  a ia r ę  jak w^’-! 
pądk! lat m inionych bndaiły a/ę w ;8tt7  jJmytZ  
błąkał się w nich jak « ę  błąkam y po su  -ym ’ 
rodzinnym  ogrodzie, gdzie każde drzewo każda 
ścieżka, k„żdy wrzak przypomina jak iś z tych 
drobnych , nic m e znaczących takoikóyr, które 
przecież t ł o , przędzę sam ą życia stanowią.

Ja  stałem naprzeciw niego, oparty plecami o 
ścianę, z ni-użytecznym kijem w ręku

Po chwili pan Ghantą! ponowiła
— A ! jaka ona była ładna w ośmnaśtu Latach... 

pełna wdzięku... sło lyczyi... Ach! śliczna to by- 
‘S. dzmwczyna! a dobrał a łagodna.., A oczy mia­
ła takie błękitna... przejrzyste... Nie widziałem 
mgóy takich oczu... nigdy!

Umilkł znowu, a ja  spytałem 
Dla czegóż nie poszła za mąż?

OIpowieaział nie m nie, alB temu wyrażeniu, 
co mu się o uszy obiło: „za m ąż \

— Dla czego ? dla czego ? Nie chciała... nie. 
wnńała. M-Ta przecież trzydzieści tysięcy posagu 
i kilka wcale dobrych partyj... nio chciała, 
smutniała jakoś w owycn czasach. Było to w** 
dy, kiedym się ożenił z moją kuzynką Km >J -
z którą byłem zaręczony od sześciu lat.

Patrzyłem aa p. Chantal’a ; wydało m* ^,y#n 
czytam w jego duszy, że przenikam n W £ fpra- 
z tych cichych, a okrutnych dram ató*^Tanych. 
wy h serc szlachetnych, tych serc s^ ^ w e t ci, 
kicrych nikt nie pojął, nie zrozum^ , ;  ofiarami, 
co są ich zrezygnowanemi, milcM-^ -

I, powodowany nagłą, zuchł * 
rzckłyjjj • łniiić SIC

To pan powinieneś by^ ^ 6*11 
p. Chantal 1

Drgnął i spojrzał na
— J a ?  ożenić s ię l^
—  Z panną Klan
— A to dla —

pan kochał *  b^ ‘^ ’ m t

n ;ą,

— Dla tego,
swqą kuzynkę. . wystraszonym

Popatrzył na mnie az w n /^  J

zwłóczyłes pan z j  ll$ał&. Kuzynki,
która sześć lat na pn^toaf w lewei

Puśc.1 kulę, która ^  od krek  J ^ y’
cił w obie dłonie I  „ać giosno m i  
w niej t „  a  s | | F g ! 2 0- »  «P»-
w b dilwi u  „s„ mi | j d J

SpLfir? i i i  rU.JTS41Ż
M i .  i l i / f i ,  ^ azy s lL 'im  D te o ra m i ŁttS-

0d8‘0SJ' I* "»
płukiwang^figzony, zawstydzony, miałem ocho- 

Ja , P*Xjii n.e wiedząc, co począć.
pani Chantal rozległ się n a 8tho-

daoti jj prędko tam panowie skończycie?
ja r z y łe m  drzwi i krzyknąłem -
p  Żaraz, pani, schodzimy

8 is  « * * .  « » « / -  

* 6 w il» i t i ° p r M k jUl!L'  ’S 6 i .l' T '  P“ “ “  G b ~ t a i -
oła UsnotA Pu8łpffa*J mn,e> łoaa I aua

duł, S p okó j USP° kÓj; trZtba Da

d a c 7 k a^ a k ‘"  ta k -  —  ^ b e ł k o t a ł ,  —  id ę . . .  b ie -  
u i . . .  p o w ie d z  je j ,  ż# p rzy ch o d zę  i# ra* . 

z a c z ą ł s u m ie n n ie  o b c ie rać  so b ie  tw a rz  a e r-  
W etką, k tó ra  o d  p a ru  la t  o c ie ra ła  w s z y s t-ą  fc edg  
b ila rd o w ą , poezem  ukazał c i ę , n a  w p ó ł b>**f 
w p ó ł cze rw o n y , umazw*»J k r e d ą  z o czym a 
c h u ię te m i i p e łn e m i few je szcze .

W z ią łe m  g c  za ręe* > p o c ią g n ^ te iu  - j 1 H "  
koju, szepcąc :

—  P rz e p ra s z a m  f d m  PTm p n u m  * •** t a *r . 
że“  p a n u  z ro b ił P“ 7 W d  ™  
d z ia łen a ... po rtH yM i P * * 1—

Ścisnął a ju t  'm * 9 9 »
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Donosiłem ^»m  już o wystąpieniu Dniewnika 
W afatdm kiego  przeciwko Towarzystwu przemy­
słu i handlu, istniejącemu w Warszawie, jako 
filii takiegoż petersburskiego Towarzystwa. Była 
to najzwyczajniejsza denuncyacya wskazująca na 
niebezpieczne prądy Towarzystwa, mającego ja­
koby zastąpić b. Towarzystwo rolnicze. Nąjnie- 
potrzebniej w poiemkę z Dniewnikiem  wdał się 
Kwryer W  a r  a ta m k i,  zaprzysięgająe się na wszy­
stko, iż tak nie jest, i dowodząc faktami złej woli 
i złej wiary artykułu. D nkw nik  jednakże, zdaje 
się, że uznał niskość swojego postępku, bo zamilkł. 
Nie długo jednak Czekać było trzeba na su 
t u rs dlań w tym denuncyatorskim kierunku i 
świeżo niejaki pan R i a z a n i e o , którym pogar­
dzają nawet sami moskale, i którego, jak sobie 
zapewne przypominacie, klub rosyjski przez balo- 
towanie do grona swego przyjąć nie chciał, 
wystąpił z innym denuucyatorskim aktem w Nowo 
je hrem ia , w którym już metylko że oskarżył 
owo Towarzystwo, które do obecnej chwili nie 
zdołało ani jednego ze swych projektów prze­
prowadzić i jest faktycznie martwem ciałem , 
ale nadto i całą prasę warszawską, która jakoby 
usiłuje zmienić porządek „serwitutowy* — i sto­
sunek chłopa do pana polskiego, a używa ku te­
mu wszelkich niedozwolonych przez prawo środ­
ków. K uryer W arstawski znów najniepotrzebniej 
wystąpił z polemiką, takim ludziom bowiem od- 
powia I& się milczeniem pogardy — a każdy wie 
przecież, iż prasa warszawska pod troskliwą opie 
Ką takiego Ryżowa i jego podwładnej sfory cen 
zorów ledwie dyszy, i nierylko. że nie jest w 
stanie pomieszczać artykułów w tym kierunku,
0 jaki zię bardzo lęka p. Blazaniec, ale nadto 
zwłaszcza też od chwili objęcia berła przez Ry­
żowa, jednej myśli swobodnej nie pomieści, bo ją 
w komorze cłowoj na Miodowej celnicy od wolnej 
myśli mdgo naczelny komitet cenzury wywęszy
1 wymaże.

Fakt ten i w ogóle wszystkie inne ujawniają­
ce się dosyó często w prasie moskiewskiej, do­
wodzi, jak to ekonomicznie pozwoli się nam roz­
wijać prasa moskiewska, i jak wygląda to jedyne 
dobrodziejstwo, które przy każdej sposobności 
rzuca w oczy całej Słowiańszczyznie, niewdzię­
cznej i nie chcącej, jak my gnić w jarzmie mo- 
skiawsaiem.

Idimy dalej. Świeżo ustanowiuno u nas, 
jak i w Rosji całej, tak zwanych i n s p e k t o ­
r ó w  f a b r y c z n y c h .  Urząd piękny, raz, że ce­
lem jego ma być obrona uciśnionych, powtóre. 
że i&brze płatny, a więc dla naszych cywilizato- 
rów bardzo pożądany, W Warszawie urzędnikiem 
takim j Hit niejaki dr. S o l a c k i ,  ma on rewido­
wać fabryki i pilnować, ęZy nie pracują w nich 
mofelatni itp. Dotąd p.eknie, ale popatrzmy na 
rezulWty. Lłziś wszystkie marki biedaków, nie 
mających thleba i zarobku, przeklinają na czem 
świat stoi p. inspektora, który tak dokuczać za­
czął pracodawcom, ił  wszyscy nie mogąc płacić 
woleli raczej pozbyć się sił małoletnich z zakła­
du 'i tym sposobem pozbawić ich kawałka chle- 
fea. Jest to próbka moskiewskiego systemu, któ­
ry nie rozumiejąc istoty rzeczy, trzyma się ści­
śle litery prawa i tym sposobem zamiast pożytku, 
szkodę tj iki przy josi klasy pracujące też, szcze­
gólniej u Has w Warszawie, Sftiazule zawołać 
mngs ' ehrou nas Panie Boże od inspektorów, bo 
nd w jlja kiwsczy pracy sami się ochronimy.

WkramwusŁipł ń«  m p o o ą l  balem na doehśd 
D n n a n B fo  iuay^t; micyuwanyta prze* znaną 
wam Maryę Andrejewnę, która ma wlaściwj so­
bie sposób karbowania ludzi, na cele im wstrę­
tne. H ■ ,ra Andrejewm wyzyskuje naprzykład na 
rzecz ÓWej niatytucyi, każdy talent, nawiedzając;?
Warszawę, który musi czas swój poświęcać, na­
kazanemu z góry celowi; odmówić prośbie, zna- 
czy to narazić się Da niełaskę i zamknąć drzwi 
teatrów dl* siei -e na zawsze. Z drugiej strony 
zagadkowo niesłychanie wyglądają wszelkie ofia­
ry, płynące na celo filantropijne z własnej kie­
szeni „naczelnicy* rządu cywilnego w „Prywj. 
slanskim kraju*. — Bal udał się, gdyż 830 osób 
zgromadził do sali, rozpoczął go p o l o n e z e m i 
po raz pierwszy od swojej bytności w Warsza­
wie, B ° rko. Rzecz dziwna. Marya Andrejewna, 
rozsył**4 do Polaków zaproszenia po moskiewsku, 
s pomimo t«g0 ua gajj n je zabrakło ani jednej, 
>ni jednego t  zaproszonych, a w bufetach obfi­

cie nawet płynęła gotówka do rąk pań rosyjskich, 
które tam sprzedawały napoje, także na rzecz 
weteranów wojskowych. Dowód w tern, że nąj 
mniej u nas znajduje się cnoty, zwanej 
cywilną!

Pamiętniki hr. Beusta.
Wkrótce mają opuścić prasę obszerne parnię- 

tniki zmarłego niedawno męża stanu, którego 
imię nazawsze pozostanie związanem z doprowa­
dzeniem do skutku pierwszej ugody z Węgrami- 
Monachijska A llg .  Z tg . podda wyjątki z fyetl 
pamiętników, które mogą zainteresować i naszą 
czytającą publiczność.

W listopadzie roku 1866 zebrał się Sejm wę­
gierski, a równocześnie postanowione w Wiedniu 
nie ociągać się dłużej ze spełnieniem najgorętszych 
życzeń węgierskieg > narodu. Mimo tego układy 
toczyły się powoli aż do chwili, w której hr. 
Beust udał aię osobiście do Pesztu.

„W połowie grudnia — czytamy w pamiętni­
kach —  zjawił się u mnie kanclerz dworu hr. 
M a jla th  z doniesieniem, że cesarz chce, ażebym 
pojechał do Pesztu ; hr. M»jlatn ®iał towarzy 
szyć na wyraźne życzenie hr. Belcredego. Wy­
jechaliśmy z Wiednia wieczorem, rano przyby­
liśmy do Budy, gdzieśmy zajęli mieszkaniu u 
W. podskarbiego Senyeya. W kilka godzin po 
przyjeździe zebraliśmy się, ażeby wyjść do Pesztu. 
Na wychodnem odezwał się M ajlath: „Widzę, 
że pan oierzesz kapelusz*. „Czynię to zawsze, 
ile razy wychodzę,* odpowiedziałem. „Tak! ale 
dlaczegóż koniecznie cylinder? Widziałem u pa­
na oardzo ładną czapkę z futerkiem*. Tak więc 
rozpocząłem wizyty u wybitnych osobistości pesz- 
tefiskich w futrzanej czapce. Majlath przebrał 
się natychmiast po przyjeździe w obcisłe węgier­
skie ubranie. Odwiedzaliśmy znakomitości różnych 
odcieni politycznych: Estwósa, Czirakiego, Appo- 
nyiego, a w końcu i Deaka. Nie mogę się po­
chwalić przyjęciem, jakiego u niego doznałem. 
Powiedziałbym nawet, że jego sposób mówienia 
był szorstkim; ale zato jego zachowanie się nie 
miało w sobie nic odstręczającego, a jego wywo­
dy odznaczał} się szczerością. Gdyśmy wracali 
odezwał się Majlath: „Deak nie wydał się panu 
bardzo grzecznym*. n Przeciwnie, _  odpowie­
działem — przecież gam podawał mi palto*. 
„O — odrzekł Majlath — u niego to już wiele 
znaczy*.

„To był właściwy początek ugody. W nastę­
pnych latach Andrassy mawiał mi nieraz;

„Gdybyś pan nie był przyjechał, nie zawarli­
byśmy nigdy ugody*.

Po ustąpieniu hr Belcredego musiał Beust za­
jąć się sformowaniem gabinetu dla Przedlitawii. 
Tekę spraw wewnętrznych powierzono hr. Taarfe- 
mu. Przy tej sposobności daje nam autor pamię­
tników następującą charakterystykę dzisiejszego 
prezesa gabinetu: „Hr. Taaffe był jeszcze sto- 
»unkowo młodym, a nominacya jego była połą­
czoną ze znacznym awansem. Mimo tego byłem 
mu wdzięcznym za to, że ją przyjął. Wiedziałem, 
że nL zbywa mu na gruntownych wiadomościdi-L
szczególnie w zakresie prawnicias i / f  on dla
mnie metylko bardzo sympatycznym i miłym ko­
legą, lecz także pod niejednym względem bardzo

mogą śmiało po-
f#e©r

winkiem. Przy zielonym stole lśsh o  wywal się 
wzorowo. A sam Herbst mawiał mi w czasie gdy 
„hejże na Taafffgo 1* już się rozpoczęło, że na 
radzie ministrów nikt nie umie tak prezydować, 
jak hr, Taaffe. Miał on jednak dwie ujęmLe stro­
ny. Nie tylko nie był mówcą, nie posiadając ani 
daru improwizacyi ani talentu do wypowiadania 
wyuczouych mów. ale nadto nie byt szczęśliwym 
w wyrażaniu krótkich oświadczeń. Nie umiał on 
także dobierać sobie współpracowników. Pokazało 
się to za jego powrotem do ministeryum w roku 
1870. Pod oboma względami okazał hr. Taaffe 
za swej obecnej prezydentury wielkie zmiany na 
lepsze*

Nastąpiła sesya sejmów, rozwiązanie Sejmu 
czeskiego i nowe wybory w Czechach a naresz­
cie otwarcie pierwszej w epoce dualizmu sesyi 
Rady państwa. Jzba deputowanych postanowiła

odpowiedzieć na mowę tronową adresem. „Zale­
żało mi na tem — pisze hr. Beust — ażeby 
mniejszość nie okazała się przy tej sposobności 
zbyt liczną Obawiałem się Polaków. Postarałem 
się o odroczenie głosowania de posiedzenia wic 
czornego, które się odbyło w nieobecności po­
słów polskich. Tymczasem zawezwawszy hr. Go 
łuchowskiego porozumiewałem się z posłami: 
Adamem Potockim, Ziemiałkowskim i Zyblikie- 
wiczęm. O poł do dwunastej ukazałem się w 
Radzie państwa, a wraz ze mną trzydziestu po­
słów. Adres przyjęto prawie jednogłośnie*.

Tymczasem inne sprawy musiały zwrócić na 
siebie uwagę hr. Beusta. Jeszcze przed podpisa 
niem pokoju pragskiego zawarły Prusy w sior- 
pniu 1866 roku tajną ugodę z południowo-nie- 
mieckiemi państwami. W ugodzie tej zobowią­
zały się państwa południowo wspierać Prusy na 
wypadek każdej Wujuy po za granicami Niemiec. 
Przymierze to pozostało dla Austryi tajemnicą 
tak, iż gabinet austryacki, zastrzegając w pokoju 
pragskim zupełną niezawisłość dla państw po 
łudniowych, nie domykał gig wcale, że te same 
państwa podpisały przed kilku dniami ugodę, 
podającą je w zależność od Prus. Dopiero z wio­
sną następnego roku dowiedziano się w Wiedniu
0 istotnym stanie rze<jZy. |£r. Beust wspomina 
z oburzeniem o tem podejściu, jakiego Bismark 
się dopuścił i nazywa jg bezprzykładuem w dzie­
jach dyplomacji. Poątanowione nie przedsiębrać 
z razu żadnego kruku, gam minister pruski nie 
pozwolił dyplomatom austryackim pozostawać 
Iługo w. bezczynności W kwietniu 1867 roku 

przybył do Wiednia nadzwyczajny poseł bawar­
ski hr. Tauffk*rchen, polecony gorąco ambasado­
rowi pruskiemu przez gabinet berliński. Przed 
przyjazdem do Wiednia bawił on w Berlinie
1 odbywał tam konfereneye z Bismarkiem. Przy­
bywszy do stolicy Austryi zaproponował on kan­
clerzowi odporno-zaczepue przymierze z Prusami, 
przyczem Bawarya chciała odegrać rolę pośredni­
czki. Rozmowa WyslanniLa bawarskiego z Beu- 
stem, której treść znajdujemy w liście kanclerza 
do posła austryackiego w Berlinie, jest już dla­
tego bardzo cieicawą, ponieważ w niej po dłu­
giej przerwie zrobiono znowu wzmiankę o trój- 
cesarski przymierzu.

„Hr. Tauffkirchen -— pisze kanclerz —  mo 
wił mi o zagwarantowaniu nam naszych nie­
mieckich posiadłości, dając mi także do zrozu­
mienia, że i co do naszych posiadłości nie nie­
mieckich otrzymaliśmy ba jakiś czas dostateczną 
rękojmię przeciw jakimś możliwym napaściom. 
Wspomniał on o Roayi, jako o t r z e c i m  w 
t y m  z w i ą z k u  i wyjawił zdanie, że owe rękoj­
mie polegają właśnie na przymierzu tych trzech 
mocarstw. Zwrócił także uw*gę na to, że przy­
jaźń między Austryą j Prusami zapewnia połu- 
dniowo-niemieckim państwom większą samodziel­
ność, a wreszcie i na to, że przymierze Austryi 
ze Związkiem północno-ni^mieckim i z państwa­
mi połuduiowem1, oparte z razu na prawie mię- 
dzynarodowem, może ostatecznie doprowadzić do 
trwałego prawnopolitycznego połączenia, które 
równie dla Niemiec jak i dla Austryi będzie 
miało te same korzyści, co dawny związek 
państw*.

Hr. Beust nie wątpił ani na chwilę, że wszy­
stko co słyszał od pasła bawarsLiego, ułożonem 
oyło w Beri nie. To jedno było już dostatecz 
nym powodem d^ęgrażneania propozycji. W 
śiypa ciągu swego li$u~przytacŁa on odpowiedź.

ten na nic się nie zdał. Maksymiliana rozstrze 
lano.

— Tak... t a k j  , takie trudne chwile.,.
Puczem zanurzył twarz w miednicy. ^ le  j po

umyciu nie był j e8z*ze możliwym do pokazania 
się. Przyszedł mi de g Iowy niewinny wybieg. 
Widząc, że się z niepokojem w lustrz„ przeglą­
da, rzekłem mu:

— Powiedz pan, że pan* proszek wpadł w oko, 
i będziesz pan mógł płakać Wobec wszystkich, 
ile się pana spodoba.

Jakoż szedł ze mną, trąc ociy chustką. Zanie­
pokojono się; każdy -shciał P łu k a ć  owego pro- 
szka. którego nie znaleziono, i *̂*żoy o p o w ie d z ia ł  
podobny wypadek, zakończony naw^ę wezwaniem 
doktora.

Ja zbliżyłem się do panny Klary i patrzyłem 
na nią, dręczony dziwną, wprost męcząeą cieka­
wością. Istotnie musiała być bardzo łauną x lemj 
słodkiemi oczyma, które patrzyły tak sP°kojnie, 
tak szeroko, jak gdyby się nigdy nie zamykyy 
Ubiór jej był trochę śmieszny; istny staropani^. 
ski ubiór; szpecił ją, nie czyniąc przecież nie. 
zgrabną.

Wydało mi się, że czytam w niej, jak przed 
chwilą czytałem w duszy p. ChantaTa; że ogar­
niam jednym rzutem oka całe to życie ciche, 
Proste, poświęcone, i napadła mnie jakaś nieprze- 
**J<iężona chęć Bpytania, czy i ona cierpiała tem 
dłngi„nli rajem ni czem, dotkliwem cierpieniem 
ktorego tlę nie Widzi, którego się nie zna, któ­
rego >1? uie odgaduje, ale które się wymyka z 
duszy u0®-* w ciszy mrocznej sypialnej. Patrzy­
łem na n,ą, w [Z]ajem serce jej, bijące pod sta­
nikiem z krzyżówką, i zapytałem siebie, czy ta 
słodka, spokojna t ffarz kurczyła się wieczorami 
konwulsyjnem łkaniem j kryła w mokrych podu­
szkach, czy tem palonem gorączką bez­
senności, wstrząsały tfc. eione, przeciągłe jęki?

I, podobny dzi®( u ^  tłucze zabawkę, ab;, 
zobaczyć, co jest wewnątr7jTłey em j ej p0 cichu:

— Gdj o j4 pani wiedz *i, ^  pan ch&nul 
pl«ksł przed chwilą, pożałowałaby

Zadrżała:
— Jakto?... płakał?

— I jak jbszczel
— I  dlaczegóż to ?
Wydawała Bię bardzo wzruszoną. Odparłem
—  Z przyczyny pani!
— Z mojej przyczyny?
— Tak. Opowiadał mi, jak bardzo panią ko­

chał, i ile go to kosztowało, że się ożenił ze 
swoją kuzynką zamiast z panią-..

Blada jej twarz przedłużyła się nieco, oczy, tak 
szeroko otwarte, tak spokojne, zamknęły się na­
gle i tak prędko, jakby na zawsze. Osunęła się z 
krzesła na posadzkę i opadła na nią zwolna, ci- 
cho, jak fałdy opuszczonej draperyi.

— Na pomoc 1 na pomoc! — zawołałem. — 
Panna Klara zemdlała!

Pani Chantal j j ej  córki rzuciły się ku niej, a 
poc ’za, jfjy szukano wody, octu, ręcznika, chwy­
ciłem za kaptrisj j wymknąłem się niepostrze­
żenie.

Szedłem szybko z sercem ściśnionem wyrzu- 
* mi i żalem. Minto l0 byłem prawie rad z sie- 
x e; zda#®*0 mi się, £ern zrobił rzecz chwalebną

potrzebną-
^szak oni mieli to w duszy, jak ołów w zam- 

kniątej ranie. Gzyż nil v)?(ją  szczęśhwsi teraz?— 
f f S  już by*0’ żebJ  się ich męki odnowiły 
dość Weześnte, aby sobi* ( niefi L tkliwem roz-
rzewnieniem przypumnisli.

I  może w jaki wio°enny wieczór, ukołysani 
księżycowym prouji^n^m. c0 przez gałęzie do 
stop im upadjjjg^ podadzą mjjje j uścisną ręce 
na pamiątkę całej tej dłueiej, okrutnej, tłumio­
nej męki; i może też krótki ten uści»k przebie­
gnie im po żyłach dreszczem Bieznanym i da im 
poznać, tyffl W8krieszonym zniarłym przelotną i 
boską chwilę tego upojenia, tego azału, którj za­
kochanym udziela w jednem drghięciu więcej 
szczęścia, niż go inn- ludzie w enłftna ^yciu u- 
zbierać mogą.

KONIEC.

którą hr. Tauffkirchen otrzymał. Hr. Beust zwró­
cił jego uwagę przedewszystkiem na to, że Au- 
strya zawarłszy z Pruismi ścisłe przymierze na­
razi się na nieprzyiaźń Francyi. Potęgę zaś dru­
giego cesarstwa francuskiego uważał kanclerz 
austryacki za tak groźną, że przypuszczał cał- 
ciem na seryo, iż Francya może pokonać sprzy­
mierzone armie Austryi, Prus i wszystkich in­
nych państw niemieckich. Był on silnie przeko­
nanym, że Napoleonowi III. nie zabraknie sprzy 
mierzeńców, że przeciw Austryi może on w każ 
dej chwili wysłać w pole armię włoską, prze 
cr.r każdemu zaś pańgrwu powołać do walki re­
wolucyjne żywioły- „Natfet w wojnie z nową 
koalicyą północną nie czułaby się Francya cał­
kiem odosobnioną".

Ale nawet i na wypadek zwycięskiej womy 
nie widział hr. Beust wyraźnych korzyści dla 
Austryi. Prusy —  mówi on — pokazałyhy nam 
traktat narzucony Austryi po wojnie 1866 roku 
i podziękowałyby nam za to, żeśmy go tak gor­
liwie bronili..

Znany biograf ks. Bismarka dr. Basch gani 
w swem dziele ówczesne postępowanie austryac- 
kiego kanclerza. To daje hr. Beustowi sposobność 
do obszerniejszego wyłuszczenia motywów, które 
go skłoniły do udz:elenia posłowi bawarskiemu 
odmownej odpowiedzi Zapewniono nam — mó­
wi hr. Beust — posiadanie naszych n i e m i e c ­
k i c h  prowincyj! Ale któż mógł o nie się po­
kusić? Ani Francya, »ni Rosya ani Włochy. 
Zagwarantowanie nam niemieckich prowincyj 
przez Prusy przypominało niesłychanie ową gwa- 
rancyę, której włoski rozbójnik udziela podró­
żnym, chcącym się z nim porozumieć. Przypusz­
czam nawet, że w Beri,nie nie zważano na to 
nasze położenie i ż?’ nie miano zbójeckich za­
miarów. Mimo tego propozyeya była niezwykłą 
i łatwo pojąć, dla czego ią odrzuciłem.

W roku 1867 przytył do Wiednia sułtan 
Abdul Azis w towarzystwie ministra spraw za 
granicznych Fuada paszy. Wspomnienia z cza- 
bów ich pobytu przeplatane są licznemi anegdo­
tami. Sułtan nie zuał zupełnie fraucuskiego ję ­
zyka i Fuad musia1, mu służyć za tłumacza. 
Z razu obawiał się Beust, że minister tureck 
okazywać mu będzie niechęć z powodu noty, w 
której Austrya proponowała mocarstwom rewi- 
zyę traktatu paryskiego, ograniczającego prawa 
Rosyi na morzu Czarna®. Fuad okazał się je­
dnak nadspodziewanie uprzejmym i przyjacielskim, 
tak iż Beust wkrótce po jogo przybyciu nie oba­
wiał się już żadnych nieporozumień. Jednego 
razu wpada do niego radca ministerstwa z do­
niesieniom, iż przez pomyłkę dano Fuadowi na 
śniadanie — szynkę! „Skoro moja nota — od­
rzekł Beust — nie wydała mu się niestrawną, 
może z szynką będzie tak sak samo*.

Ogłoszona dotychczas część pamiętników, koń­
czy się wspomnieniem katastrofy meksykańskiej. 
Na wieść u uwięzieniu cesarza Maksymiliana, 
chciano ocalió jego życie, przywracając mu w 
Austryi prawa spadkowe, których się zrzekł 
prw d przyjęciem korony meksykańskiej. Środek

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  4 atyetnia.

C z e s k i  k l u b  odbył posiedzenie, na którem 
z powodu ustąpiouia Niemców z Izby sejmowej 
czeskiej R i e g e r  w obszernem przemówieniu o- 
mawiał czesko-niemieckie stosunki i ciekawe da 
wyjaśnienia co do poprzedn eb rokowań ugodo­
wych. Mówca przypomina, że ilekroć Czesi byli 
w Sejmie większością, sprawę tę poruszali. „Wy­
syłaliśmy deputacye, w których imieniu ja  prze­
mawiałem, — Wybraliśmy raz pięciu mężów za­
ufania i oczekiwali, że i przeciwne stronnictwo 
uczyni toż samo. Ja sam przynaglałem raz dra 
H e r b s t a ,  żeby iakich delegatów wybrano. Raz 
zostaliśmy, — Herbst i j a , — zaproszeni do 
Taaffego na konferencyę i dość szczegółowo mó­
wiliśmy ’o narodowych stosunkach, — pizyczew 
Herbst oświadczył, że u z n a j e  o n  k o n i e c z ­
n o ś ć  z n a j o m o ś c i  c z e s k i e g o  j ę z y k a  i 
sam stara się o to usilnie, aby syn jego uczył się 
po czesku. A więc, — odpowiedziałem, — sko­
ro dla syna swego użyteczuem to uznajesz, dla 
czegóż dla mnych Niemców w Czechach miałoby 
być nieszczęiciem lub krzywdą, jeżeliby w szko­
łach średnich po czesku się uczyli ? A gdy przy­
szło do tego, żeby Herbst starał się uzysaać, by 
Niemey wybrali swych mężów zaufania do ro­
kowań , w z b r a n i a ł  się wziąć w tej sprawie 
inieyatywę, zasłaniając się tem iż nie ma do te 
go dość powagi i popularności. Wskazał na 
S c h m e y k a l a ,  jako przywódcę niemieckiej na­
rodowej partyi. Prosiłem więc S l a d k o w s k i e -  
g o ,  ażeby z S c b m e y k a l e m  konferował, po­
nieważ jako szkolny jego kolega miał z nim sto­
sunki osobiste. Schmeykal powiedział S l a d k o -  
w s k i e m u :  „Po co inamy z wami rokować? 
Go możecie nam ofidrowac7 O f i a r u j e c i e  n a m 
r ó w n e  p r a w a .  T e  m a m y  n a  w s z e l k i e  
o k o l i c z n o ś c i  z a b e z p i e c z o n e .  Cokolwiek 
się stanie, tego nam nie odbierzecie. My wiemy, 
gdzie nasze oparcie,— n a  r a z i e  p o z o s t a j e -  
m y jako beałi possidenłes. * W ten sposób nie 
przyszło wówczas do żadnych rokowań i czeka 
my dotąd, żeby Niemcy do nich przystąpili'.

Te wyjaśnienia Riegera rzucają bardzo ciekawe 
światło na zachowanie się Niemców, którzy jak«, 
beati p o s s i d e n t e s  nie godzą się na samo tylko 
równouprawnienie.

W sprawie p o r o z u m i e n i a  R o s y i  z 
N i e m c a m i  piszą do Wien. Allg. Zlg-< ii Niem­
cy pragną niezawodnie pokoju i p rz y ja ź n i z R0. 
syą, lecz w pierwszym rzędzie pokoju ■ Pfzyja 
zni z Austro-Węgtami.

Po zaprzeczeniach dzienników berlińskich do­
niesieniu Timesu o zawarciu p r z y m i e r z a  
n i e m i e e k o - r o s y j s k i e g o  nastąpiły ^p rze­
czenia dzienników paryskich, które stanowczo 
twierdzą, iż o takiern przymierzu nie było mo­
wy.

Mimo wszelkich zaprzeczeń Times utrZj muje 
powtórnie, i$ p o m i ę d z y  N i e m c a m i  i R o ­
s j ą  s i w a r t ą  z o s t a ł a  u m o w a ,  która obo­
wiązuje obydw a mocarstwa do mantralnego zacho­
wania stę kło-dege. -s meh w oho. okcyr UlUghT' 
go. W ten sposób Rosya nie mieszałaby się do' 
wojny pomiędzy Niemcami i Francyą podczas 
gdy Niemcy nie dałyby swej pomocy Austryi w 
razie zbrojnego starcia z Rosyą.

Do Petersburga powrócił turecki a m b a s a d o r  
p r z y  d w o r z e  r o s y j s k i m ,  S z a k i r  p a s z a  
i ;był przyjmowany przez cara na audyencyi w 
Gatczynie. Na posłuchaniu, które trwało dwie 
godziny, obecny był minister Giers. Po audyen­
cyi konferował Szakir pasza do dwunastej godzi­
ny w nocy z ministrem Giersem. Szakir pas2a 
miał wręczyć carowi własnoręczny, bardzo ser­
deczny list sułtana Abdul Hamida.

K o m f s y a  n a f t o w a  w P e t e r s b u r g u  
przyjęła wniosek odłożenia dyskusyi nad szcze­
gółami projektu podatkowego do czasu rozstrzy­
gnięcia w zasadzie przez ministra finansów i mi- 
nistra dóbr państwa kwesty i : czy zschodzi ko­
nieczna potrzeba wprowadzenia podatku od na­
fty teraz zaraz, czy odpowiedniejszem byłoby od­
roczenie tego środka do pomyślniejszej chwili 
rozwoju rosyjskiego przemysłu naftowego. Tym 
sposobem prace komisyi zostały czasowo zawie­
szone.

Kraków 6 Stycznia 18?7.

M alin  potwierdza wiadomość o p o r o z u m i e ­
n i u  s i ę  b y ł y c h  m i n i s t r ó w  F r e y c i n e t a  
i F e r r y e g o .  Według pomieniunego dziennika 
pośredniczył w tein głównie prezydent republiki 
Grevy, a życzy on sobie porozumienia się tych 
obu mężów politycznych głównie dla tego, że 
ma nadzieję uniknąć konieczności rozwiązania 
Izby, w wypadku, gdyby gabinet Gobleta został 
podkopany i obalony. Porozumienie się Freyci 
neta z Ferrym oznacza pojednanie w celu 
wspólnego postępowania umiarkowańszej lewicy 
z obozem oportuuistów. Otóż w razie upadku mi­
nisterstwa Gobleta, po przeprowadzeniu uyody 
ze stronnictwami, możnaby i bez rozwiązywania 
Izby utworzyć ministeryum koalicyjne.

G l a d s t o n e  przesłał redaktorowi nowego 
dziennika liberalnego w Edynburgu pismo, w 
którem pochwala motywa ustąpienia Churchilla. 
Luberali są zdecydowani trzymać się wytwale 
dotychczasowej polityki, jednakże nie zaniedbują 
żadnej sposobności przyciągnięcia napowrót do 
siebie odpadłych członków swej partyi.

W R z y m i e  o dkr y t o  z n a c z n e  m » l f f e r -  
s a c y e  w intendanturze, skutkiem czego arerz- 
towano jednego generała dywizyi. Zeznał 0 a, *ż 
pobierał od dostawców prowizyje w Wysokości 
ud 8 do 10 procent.

S p r a w y  m ie j s k i® *

(Pout&ttmie Rndiy miejskie) t  dnia 4 styeaniaj.

Przewodniczy prezydent ■‘ŃMta dr. S z l a c h ­
t o  w ski .  Frsad przystąpieniem do porządku

dziennego imieniem sekcyi szkolnej wnosi r. m. 
dr. Z o l l  o uchwalenie 150 złr. kredytu doda­
tkowo na zakupno ptz/borów naukowych niezbę­
dnych dla szkoły wydziałowej żeńskiej. Po uzna­
niu sprawy za nagłą. Rada wniosek uchwala. — 
Radca magistratu p. S z y m k i e w i c z  wnosi 
uchwalenie przyjęcia do gminy p. Bolesława Bu- 
szczyńskiego. Uchwalono.

Przed rozpoczęciem obrad nad budżet m od­
czytuje prezydent obszerny memorysł przez sie­
bie wypracowany, zawierający zestawienie i po­
równanie cyfr dochodów i rozchodów gminy 
w roku 1867, pierwszym w gospodarce autono­
micznej miasta, z rokiem ubiegtym 1886, jako 
dwudziestym z rzędu tejże gospodarki. Konkluzya 
tego zestawienia jest następująca:

Bilans dwóch porównywanych lat 1867 i 1886 
ji-st następujący: W roku 1867 ogólna suma
wszystkich dochodów i ogólna suma wszyst- 
k ch wydatków wynosiła 240.516 złi , zaś w ro­
ku 1886 złr. 583.735, różnica więc między je­
dnym a drugim rokiem wynosi 343 219 złr., o 
którą to sumę zwiększyły się dochody i rozcho­
dy po latach dwudziestu. Wobec tak znacznego 
wzrostu dochodów pa zbadaniu, jakie ciężary, 
czyli opłaty ponoszą mieszkańcy, aby zwiększone 
rozchody pokryć, wykazuje prezydent, iż w roku 
1886 były następujące podatki i opłaty: 1) Od 
czynszów % mjeszkan 2 proc., łączna kwota złr. 
34.000 — ta sama opłata była i w 1867 r., nie 
ma więc podw>żaz#u,a • 2) Opłata pół procent 
od czynszu z mieszkań na pokrycie wydatków za 
wojskowe kwatery przynosi 8.200 złr. Została 
zaprowadzoną dopiero w 1874, a gdy wskutek 
niej właściciele domów wolni są ud dawania 
kwater, w notach nie może być uważan^ za no­
wy podatek.

3) Dodatek 6 pic. od podatków stałych za­
prowadzony w 1875 r. jest w porównaniu z ro­
kiem 1867 całkiem nowym ciężarem, a przynosi 
kwotę 34.000 złr.

4) Opłata od psów była także w 1867 r.
Z tbgo się ok żuje, że Rada pemimo zwiększo

uych roczuych wydatków o 343.214 nałożyła na 
niieszŁ ańców tylko ów dodatek 6 prc., przynoszą­
cy 34.000 złr. Do tego dodać należy powiększo­
ną opłatę konsumcyjną od trunków: spirytusu, 
piwa i wina. Zwiększone wydatki znalazły pokry­
cie w innych dochodach jak: z myt« 40.600 złr., 
Ą >płat konsumcyjnycb zwiększonych o 176 544 złr., 
czyli razem 217.044 złr. Gmina zaciągając w r. 
1872 pożyczkę półtora milionową na uporządko­
wanie miasta i w 1886 roku 660.000 złr. na za­
kład gazowy me podniosła podatków. Na czy ­
szczenie dołów Lloacznych wydaje gmina 11.219 

< gdy dawniej właściciele domów sami to 
uskuteczniali. W roku 1867 wydatef na szkoły 
>iynusił 3.78d złr., zaś w roku 1886 78.401 złr 
w sumę tę nie wchodzą wydatki na zakłady i 
lastyiu.ye naukowe w kwocie 22.427 wr. i «y- 
datsi na zasiłki dl* szkół w sumie 9 376 złr. 
Wspomina jeszcze pr«zydent o wybudowaniu wie­
lu szkuł, o wydatkach na szkoły ludowe i za­
znacza, iż pomimo tego wszystkingo podatków 
uie podniesiono w ciągu lat dv udziestu z tego 
tytułu. W roku 1886 uchwalono dodatkowym 
credytów na sumę 6O..5O0 jjłr, Tp .podnoszenie 
wydatków nadzwyczsinrch. w poło2 nin finanso- 
wem, a w szczególności i w budżetach lat na- 
stępnych niepomyślnie odbić się musi — z przed­
stawienia syn iks potrnebs oględności i osaczę-

ca uwagę, wyrażając pragnienie, ab* Rada p ny  
układaniu budżetu nie tylko m, obecną chwilę,
'ecz i na przyszłość względy miała.

Po od zytan.u prezydent' żąda odesłania me- 
moryału do sekcyi ekonomicznej i skarbowej Rar 
dy miasta.

R. m. R z e w u s k i  wnoti, abj pracS ta była 
wydrukowaną i dołączoną do Dtrmniibt  Rotpo- 
rtądseń. Rada przychyla się do wniositu.

Referent r. ni. G w i a z d o m o r s k i  wchodź’ 
n» trybunę dla przedłożenia szczegółowych po- 
zycyj preliminarza budżetu. R. m. R o m a n o -  
w i c z  żąda otwarcia dyskusyi ogólnej, i skoro 
prezydent przychyla się do tego żądsnit, wvisia 
zadowolenie, iż prezydent przedłożył memorysł o 
stanie funduszów gminy, gdyż brak obrszu sta­
nu finansowego gminy właśnie dał się uczuwać 
Nie daje takiego obrazu ani zamknięcie rachun­
ków, ani preliminarz budżetu, a nawet obszerny 
memoryał prezydenta nie wyczerpuje przedmiotu, 
ponieważ nie zawiera stanu długów miasta. Mów­
ca wyraża ubolewanie, iż zamknięcie rachunków 
następuje tak późuo, iż dokonanem zostało do­
piero za rok 1884 wówczas, kiedy bez porówna­
nia z większemi mający funduszami do czynie 
nia Wydział krajowy i gmina m. Lwowa, w li­
stopadzie już ogłosiły swoje zamknięcia rachun 
kowe za tok 1885. /w raca dalej uwagę na brak 
wykazów długów miasta, w zamknięciu i w bud­
żecie, wskutek czego nikt nie może mieć pojęcia
0 stanie biernym m ają tk u  gminy, wówczas, kie­
dy do stanu czynnego wstawione są takie np. 
p zycye, jak plautacye mnjskie oszacowane na 
7800^0 złr. Wykazuje mówca dalej uszczuplanie
1 zupełny brak funduszów na nowe bruki i cho­
dniki, drogi i kanały. Kwotę prtfcinaczoną na ten 
cel w roku 1885 i uznaną za niezbędną, o po­
łowę obniżono, a to, eo wówczas uznano za nie­
zbędne, do tej pory wykonanem być nie moze. 
To dowodzi, iż p0ł,,żenie uiateryalne gminy wcale 
nje jest świetne i Batego należy oszczędzać w tych 
rubrykach, na które Racla *wykle jest szczodrą, 
bo stare dróg* przecież muszą być ulepszane, a 
całkiem n°wych wiele przybywa. Zapytuje mów­
ca wreszcie o budżet zakładu gazowego zupełnie 
w preliminarzu Qio zamieszczony. Oświadcza, iż 
nie pojmuje as: to być może, aby gmina przy 
ukladanm budżetu nic nie wiedziała, jak stoi bi­
lans jej zakładu, n:i który pół miliona złr. wy­
dano. Niewłaśc wem jęęt, że kwota na spłatę p 
żyozki zaciągn ętej na zakupno gazowni, nie ji*8 
w budżet wstawiona. Wszak gmina pożyczkę za* 
ciągnęła, gminą jest dłużnikiem, i gdyby.np. 
gazownia spłonęła i nie funkcjonowała, um iała­
by gmina z bieżących funduszów pożyesk? spła­
cać. Od kwietnia roku przeszłego zakład jest wła­
snością miasts, dziewięć miesięcy m 'g<0 wystar­
czyć na porodzenie przybliżonego bodżetu i oznaj­
mienie Radzie mniej więcej chocia* ' ftk ten zakład 
stoi. Jeżeli budżet nie mógł być dokonany, na­
leżało do preliminarza wstawić co nnjm®*ej wy­
datek na opłaceń'* pożyczki * P ^ Jp u B se^ n j do­
chód. Wnioakn w tej nai«r*a mówca nie przed­
kłada, lecz oświadcza, tś pierwazy budlat w ta­
kiej formie przejd>i*i «ca druf> podobny, ju t
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chyba nic będzie uchwalony. 1 względem for­
malnym przedstawia następujące dwa wnioski:

1) Poleca się magistratowi, aby na p rzy sz ło so 
zamknięcia rachunków przedkładał w ta i®JiP  
rze, by przed rozpoczęciem obrad nad budżetem 
zamknięcie rachunków* z roku zaprzeszłego znaj­
dowało się w ręku radców miejskich.

2 ) Poleca się m ag istra t* wi, ażeby  a) na nas ę- 
pnem posiedzeniu rady nai®JskieJ prze o y i rad­
com miejskim ro zd a ł wykaz, o ejmuiący stan 
długów gminy m iasta  K rakow a z d 31 grudnia 
1886 r ■ b j a b j na przyszłość do każdego bu­
dżetu do łączał taki wykaz stanu długów.

R  m  M e n d e l s b u r g  o zn a jm ia , iż  b ra k  s ił 
w vd*iale  rach u n k o w y m  staje  n a  p rzeszkodz ie

‘Wygotowaniu zamknięć rachunkowych; co do 
sprawy zakładu gazowego zawiadamia, iż bilans 
zakładu obieeałf komisya gazowa sekcyi skarbo­
wej przedłożyć w kwietniu b. r.

E. m. F- J a k u b o w s k i  oświadcza, iż komi­
s ja  gazowa me mogła dać cyfr dochodów i roz­
chodów, gdyż aby te nie były fikcyjne, musi za­
kład przetrwać rok pełny. Z zasadą r. m. Roraa- 
uowicza się zgadza, daje tylko to wyjaśnienie i 
prosi o rok cierpliwości.

B. m. B o m a n o w i c z  odpowiada obu poprze­
dnim mowcom, iż przygotowanie zamknięć ra­
chunkowych, oraz cyfry przypuszczalnych docho­
dów i rozchoduw zakładu gazowego, podobnie jak 
i innych przedsiębiorstw gminy powinny być w 
budżecie, a sprawiłyby one ład i porządek, któ­
rego iiie ma.

Je szcze  raz  zaw iadam ia  . r. m  F .  j  a  k  u b o w - 
„ ,  . . ,  . i o sta tn i ra z  to  się  s ta ło .

d ’ w nusi, aby  w  m yśl ".yezeń
±  'Ł rfn a u o w  cza  w ciągu  m fesiąca  p n e d ło ż o n o  

m  y tłb io n e  ra c h u n k i zak ład u  gazow ego  
“ m . C h r z a n o w s k i  co do te rm in u  p rzy ­
g o to w a n ia  z am k n ięć  ra ch u n k o w y ch  zgadza się  z 
j  ,D B om anow iczum , a  w sp raw ie  gazow ni z r  m .

^ p h ^ F ^  J a k u b o  w s k i  zawiadamia, iż z 
i ń pm b. miesiąca żądane przez r. m. Rzewu-

. n ra ch u n k i p rzed łoży .
8 d z Y d e n L zawiadamia, iż dwaj urzędnicy 

. „ohnbY chorowali w tym roku, co opóźniło
?  r „io a  c o  d o  w y k a z u  d ł u g ó w ,  t o  

zam knięcie- . 0 , c j a  U t  o b y w a ł a  6 j § b e z
p r z e *

otald PMt“JCl1' ktÓr* d0
godz. 9 wieczór,

s i l i s k i ,  ofiotr wojsk polskich z roku 1831. Aloj­
zy N i e w i a r  o w i o z, oficer z r. 1831.
JUJWWjj WffggggRMiii m mmmmmiii jjmi
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Październik. F ranciszek  B a ł u t o  W s ki ,  wiedeń
stanu z roku 1863 radny miasta L w o w a , ofiarny 
patryota. Jan L o z i o w e k i, oficer w o jsk  napoleoń 
skich. Jakób Ż m i j e w s k i ,  jeden z osti mch^żoł
m erzy „czw artego pułku*1 z _  , I
M i k o s z e w s k i ,  członek centralnego K om itetu Na-
rodowego z roku 1 8 6 3 , Sybirak, wychodźca. Antoni 
C h i i y ń s k i ,  żornieiz drugiego pułku ułanów  ka­
lisk ic h , w ięzień stanu  w roku 1 8 4 8 , organizator 
w  roku 1 863 . L e u t ,  obrońca Polaków  w r. 18 6 4  
w prooesie berlińskim . Józef C z y ń  s k  i, uczestnik 
pow stan ia  w  roku 1 8 6 3 , w ychodźca. K asper C ię  
g  1 e w i o z, żołnierz polski z roku 1 666 . —. T m a w i : 
U v -  1 4 Ir\m w i c  * . Żołnierz p a li i I JŁ rsk "  1 8 6 3  
M ikołaj k t i a i  ^  j a . L .  pedagog
Franciszek K a r c z e w s k i ,  OTWfT gtfłżm
K rakusów  w roku .1 8 3 1 . Alojzy S z y m 3 k o w  s k i 
żołnierz polsai z roku 1831 . Andrzej G o o ł a w s k i ,  
żołnierz napoleoński. Ju lia n  L a b ę  o k i ,  kapitan je­
denastego pu łku  piechoty liniowej z roku  1 8 3 1 , ka- 
w aler krzyża viriu,ti m ilitari. Karol W i 1 c z v u 
s k i, żołnierz poiski z roku 1831. M ichał n*ho  
m i ń s k i ,  a rty sta  dram atyczny teatrów  w arszaw skich 
® 2 * ynaBd K o e s t l i c h  (O laonaj), m ajor wojsk poi 
■  1 r °hu 1863 . Ks. J e ż  y ń  i. k i ,  w ychodźca po
r. 1848 . P a w ł o w s k i ,  podoficer drugiego pułku 
sf"Zuleów konnych 1 r - 1 8 31 . S tan isław  K o p a c z ,  
zasłużony pedagog. J ó z if  W a s i l e w s k i ,  porucznik 
arty leryi z rokn 1®31, kaw aler krzyże t ir tu ti  wti- 
W ar *.. M aryn ¥ W ę ij ków T n m k o w i c z o w a ,  cór­
ka  kasztelan* FranPfezka.

Listopad Henryk K 1 i m o u i  o w i o z, oficer wojsk 
polskich s *,,>Łn 1 8 r 3  z oddziału  N a rb u tta  poDrze- 
dnio oficer cnl,y,’8k-ch s.rzelców  K o n stan c ja  z Or­
łowie***! C h o m e n l o w E f c a ,  w dowa po pośle »an- 
d t ^ k i m  na  Sejm K rólestw a Polskiego. D r. Aloj-

P' n  VmW"1̂ teiU Jabłońskiego -  
członek czynny A kademii U m iejętności G ustaw  b a ­
ron G r o t h u s ,  prezes -rnb ieszow akW r, Towarzy- 
1 ro ln i' 'zeg° R obert S i e n k i e w i c z ,  w roku 

dow odca oddziału, w alczącego poa R adziw ił­
łow em , później porucznik arm ii belgijskiej, Filipina 
* Szym anow skich B r z e z i ń s k a ,  uzdolniona kom- 
pozy;srka muzyczna. Antoni Sas K o r c z y ń s k i ,  
praw nik. I  eliks D u n i n ,  oficer wojsk polskich z r. 
1831. kaw aler krzyża w rtu ti m il darz Ks. Józef 

l e c h o w s k i ,  F ranciszkanin , w ychodźca po roku 
£ 8 6 3 . _  Ks. P io tr  S e m e n e ń k o ,  g en e ra ł zakonu 
Amartwyohwgtańoów. Ks. S u f f o z y ń s k i ,  Misyo- 
narz, zamordowany w  Afryce Adam K i r k o r ,  nań- 
^wyczajny członek Akademii Umiejętności, g łośny 
au to r dzieł historycznych yi archeologicznych. P io tr 
p ru s  M i c h a l e  w s k i ,  oficer wojsk polskich z ro- 
* * ,1 8 3 1 .
p ism * * * 1* ^  Adolf h r - O l i z  a r ,  w spółpracow nik 
S k r « ^ d Pseudonim em  W oronkowicza. —  Tadeusz 
W ab łW łn e! i .k i ,  g łośny technik  włoski, f ila n tro p .—

roku 1831. Ks. Karol

K r o n i k a .

K r a l e ó w ,  5 stycznia.

Ni poufnem posiedzeniu Rady, odbytem wczo­
raj po ukończeniu obrad jawnych \ posadę ochm- 
strzyni szkoły w>dzhł„«rej żeńskiej nadała Rada p. 
Karolinie z Duninów Czapskiej, dotychczasowej pra- 
ktykantce przy tejże szkole. Pełniąca dotąd obowią­
zki ochuibtrzyni tej szkoły starsza nauczycielka P- 
Mieczysława Sieczkowska otrzymała dodatek do pen- 
eyi 250 złr rocznie za utracone mieszkanie, zajmo­
wane w budynku szkolnym. Nauczycielkom'kursów 
robót praktycznych pannom: Maryi Rekowskiej i Ka­
zimierze Brzezińskiej wyznaczyła Rada pensye w kwo­
cie po 540 złr. rocznie.

Towarzystwo łyżwiarskie otwarło onegdaj sta­
wy przy ulicy Kopernika obok ogrodu botanicznego 
dla użytku swych członków i szerszej publiczności. 
Urządzenie ślizgawki odpowiada najzupełniej słu­
sznym wymogom w kierunku obsłużenia i wvgody 
naszych zręcznych łyżwiarzy i nadobnych łyżwiarek. 
Szczególnie postawienie nowego pawilonu, chronią­
cego od wiatrn i mrozów panie, towarzyszące ama- 
terkom ślizgawki, — jako pomysł bardzo higieni­
czny zasługuje na uznanie. Pożądanem jest, aby za­
rząd Towarzystwa usilnem staraniem oto< zył samą 
szybę lodową, gdyż kardynalnym warunkiem dobre 
zabaw-v na łod«e jest możliwie idealna gładkość i 
rOwiiOśó toru ludowego.

JE. namiestnik tale ik. wczoraj wieczór pospie­
sznym pociągiem przejechał z powrotem z Krzeszo­
wic do Lwowa.

Ks. Windischgraetz wczoraj wieczór p o w ró c ił do 
Krakowa z urlopu.

Towarzystwo weteranów wojsk polskich z ro­
ku 1831 zaprasza publiczność na nabożeństwo ża 
łobne za spokój duszy ś. p. Franciszka Popiela, o- 
fiarodawcy dla zakładów dobroczynnych, w piątek 
o godzinie dziesiątej u 00. Kapucynów odbyć się 
mające.

Przedstawienie amatorskie ua dobroczynne ce­
le odbędzie się dziś wieczorem w sali redutowej 
Na rozesłanych zaproszeniach podpisane są panie. 
Brzeska, Darowska, Siemieńska, Trepkowa, Witow­
ski i Rekówska.

Błąd druku. W artykule pod tytułem „Nekro­
logia polska z roku 1886“ w wykazie żtaarłych 
w miesiącu czerwcu zamiast Angu-t hr. Stadnicki 
powinno być S t a r  ż e ń s k i ,  posrł do Radj Pań. 
stwa. Do tego sprostowania czujemy się tern w.ęcej 
obowiązani, iż zmarły zasilał dziennik nasz kores 
pondeneyami.

Zapiski policyjne. U karano policyjnie kilku te r ­
minatorów i’z°m ieślniczych za w yrabianie aw an tu r 
ulicznych po wyjściu ze szkoły rzemieślniczej.

P. Hoszowski z łożył w policyi dziewięć sztuk  lo­
sów r K incsem “ , k tóre znalazł w R ynku głów nym

Straż policyjna przytrzymała Rudolfa Nawojskie 
go z Rzeszowa, o jednem oku, pisarza pokątnego 
który, wałęsając się p0 domach po żebraninie, wy­
łudzał przy tem pieniądze na pisanie skarg i do mch 
nakłaniał.

est rok 1885 i nazwy miejscowości zwycięskich 
bitew. Napisy 8ą w języku bułgarskim.

Białe krawity wiązane, wąskie, których jeden 
koniec ozdobiony je s t  malowaniem ręcznem, najczę­
ściej jakim kwiatkiem, nąjmodniejszemi są na bieżą- 
oy kai nawał

Głuchoniemi w Austryi. Nąjwiększą ilość głu­
choniemych ze wszystkie! prowincyj austrya^ich 
wykazuje Galicya, bo 8095; zdolnych do kształce­
nia jest między nimi 3ft00,' pobiera zaś wykształ­
cenie tylko 64. W Czechach jest głuchoniemych 
4880 z tych w wieku szkolnym 1446, kształci się 
zaś tylko 334; w Morawii na 3175 głuchoniemych, 
z których w wieku szkolnym jest 1185, kształci 
się tylko 130: w Styryi aa 2286 głuchoniemych, 
między którymi 466 w wieku szkolnym, pobiera 
naukę tylko 19. Wedle najnowszych dat statysty­
cznych wzmogła się ostatnimi laty liczba głucho­
niemych w Austryi o 4u00, ta* że oeołem wyno­
si dziś ona prawie 30.000 Jakże maleńka cząstka 
iyoh nieszczęśliwych pobiera prawidłową nau- 
k? ! Z dat j owyższych wynika też konieczność go­
rętszego zajęcia się zakładami dla głuchoniemycn. 
Ti ik gwałtu wne wzmaganie się liczby głuchonie­
mych przypisują niektórzy nadmiernemu używaniu 
truu.ców prze2 rodziców.

Rok 1887 niemały szereg jubileuszów i uroczysto­
ści przynosi ze sobą Pierwszego dnia rozpoczętego 
co tylko roku obchodzono w Niemczech uroczyście 
ośmdziesięcioletni jubileusz służby wojskowej cesarza 
Wilhelma, który znów w marcu obchodzić będzie 
dziewięćdziesiątą roopuicę i woioli urodzin. — Anglia 
p rz y g o to w u je  się- do godnego uczczenia pięćdziesię­
cioletniego jubileuszu panowania królowej Wiktoryi, 
właduzYni trzech zjednoczonych królestw, cesarzowej 
Indyj. Rzym święcić będzie pięćdziesięcioletni jubi- 
eusz kapłaństwa Leona XIII. Uniwersytet w GetyD- 

6ze, słynna wszechnica Georgia Augusta  przygo- 
°T^ie się do obchodu 150 rocznicy swego istnienia.

św iecie artystycznym  W iednia  rok bieżący 
zaznaczy fcię 25 -le tn im  jubileuszem słynnei aktorki 

a rohny  W olter i otwarciem  nowego B urgteatru. 
D la Północy

Koleje w szystkie, a przedew szystkiem  koleje, u a  
których ruch prow adzonym  je s t na  koszt skarbu  
państwa, a sam em  na koszt płacących podatki, 
obowiązane są, jeżeli chcą w ogóle sp rostać  s n -  
mu zadaniu i utrW alić swoje is tn ieu ie , przy najm o- 
żliwszem uwzględnieniu potrzeb k ra ju  i okolioy k tó ­
rą przebiegają, do oszozędności, posuniętej do w yso­
kiego stopnia, wskutek czego też w  braku  podró­
żnych i liczba pociągów bezw arunkow o zmniejszoną 
bvć m usi Trudną i881 rZ8CZ >̂ aby d la  wygody kil­
ku podróżny ,h , którzy dwa ,A rzJ  ra zy w roku 
podróżują, zaprowadzać pociągi, k tć reby  jedynie dla 
flich by ły  w ygodne, wyrzucać setki tysięcy i obcią­
żać sk arb  pańs*wa a  tetc. Barnem i ogół po ia tk u ją -  
cych.

Każdy plan jazdy stosować się musi do korni są­
siednich, to jest pociągi kursujące przybywać „mu­
szą do stacyj, granicządych z kolejami sąsiedniemi, 
lub też do stacyj własnych, w którycn knia kole­
jowa się rozgałęzia w peWnym oznaczonym czasie, 
tak też i pociągi kolei państwowych, wychodzące 
n. p. z Żywca, nie mogą wychodzić wczcsniei, poin 
nie zabiorą podróżnych, przybyłych koleją północną 
cesarza Ferdynanda i muszą w oznaczony® czasie 
przybyć do Zagórza celem połączenia się 1 ° 
Łupkowsuą. Do tych poc.ągów linii głównej b«®0, 
wać się muize pociągi Hnij ubocznych, do któryc 
to ostatnich i linie kolejowe Stróże-Tarnów jakoteż 
Nowy Sącz-Orłów należą.

Że połączenia te  bardzo często nie dadzą urzą­
dzić się tak , aby jazd a , rozpoczęta pociągiem lin’j

zdaje nam się nhgako, ża sami jeettśnr; 
grome i słueutuny stów. Bównocuśnie pr 
tysta nad drugim obrazem przeanacsoąya dą 
nu przyszłorocznego Test nin* j r tn t
w ruli Cyda — postać ryoerzi w nat 
kości, stoi pod rozpiętym namiotem z orężem ■ 
ku. Jest w tej figurze taka siła i żyeia ii ■■ 
rzyó musimy w skuteczność tego oręża.

Artysta-rsefbiarz Jan Wodyga kBztate 
obeon.e w Paryżu pod kierunkiem Cyprjana Ge 
go, pracnje nad wielkich rozmiarów grup \  pc ‘4 - ’ 
„Rzeź w Humaniu

— J. I. Kraszewski piece obecnie powieN 1  Ł
„Trójlistek“.

_  p. Tadeusz S aafafeu . wielkopołanin,, W  
wnik i karykaturzysta, mieszkająey od dł#J>ąp 
czasu w Paryżu, gdzie  ̂ jcs* t  ^>ółprcoowniki& U  
sopisma L a  France illustrSe. zjednał sobm apsę 
dzy obcymi powszechne uznanie Należy o l — * v  
zdolniejszych rysowników francuskich.

— Konkurb ua powiastkę ludową, ps . 
Gazeta świąteczna ogłasza powtórnj koni J f  -  
napisanie powiastki ludowej. Nagroda oznacz, i*  u ,

. h ^ r .  f e 1* .10 .0 | 4

Aresztowano Kozak Maryannę z Prus za kradzież 
i Trepkę Franciszkę z Dąbia za kradzież tnięaa 

8i —waLinow mylnie u nas 1 n n  J i -Ił 
„ podkomonymf. Zupełnie {Mf  ht* *  nraai
podkomorzego, a  ińńy ' ś ł a r o l W A s m ^ ż a  t j ta w ^ ^ k i 
mnie] p ięk n e , ale bardziej z is to tą  rteczy  zgodnie, 
nazy w an o ! „p o k o j o w i e o Jego królewbkiel Mo­
śc i."

S ta iy  Sącz, 4 stycznia- Zycie to w a rz y ^  i w 
naszym prastarym , rodku silniejszem zarz,ua bio
tętnem. Zaledwie k ilka  rveodDi m inęło, Z8 ini-
cyatyw ą ludzi dobrej woli urządziło Towarzystw o
kasynowe wieczorek MickK wicz«v-3k'- ktÓry Wypadł 
ka ogólnemu zad o w o lti a
szkolnej0 8Pra^ e n i e  obuW® dla ubo8ieJ dZ‘atw y 

U z>ś zni.ro,,  ________ 0ścią zazuaczYć możemy

. . .  _ * zaś upamiętni się rok 1887 urzeczy­
wistnieniem wspaniałego dzielą, rozpoczęciem bud»_- 
wy olbrzymiego tunelu międrj Kopenhagą a Malmo 
pod Sundeni; tunel ten ma byó gotowy w przecią­
gu la pięciu_

Sr°dki na „łapowników” staDó zł»dn,°czone r0'
bią porządek między łapownikami. Sądy przysię- 
głyeh w Nowym J ,rku skatały znów jednego, z bo­
gaczów, radcę mia8tei Quadego za różne „datki -  
/tóre pobierał, na 5 lat do-a karneS° 1 5 000 do'
larów kery

Aforyzm człow iek- doś«iadcZoneS°- „L enistw o 
. 1 “ atką w ie lk ic h  grzechów. Znałem jed n ak  w ży­

ciu u ie lu  ło tróy  bardzo prao<’* ltyob ■

Korespondencya Adminl«tracyi‘ P re n u ® era to ra
z J a s ł a  który prze*yłaiąf ^ z .̂r' na  m iesięczną 
prenum eratę , nie podał swege Dazwiska, up raszam y, 
aby dla un ikn ię  ia  niepore*uinl,,ń raczy ł p izesłaó  
nam  swój adres

Składki. Zamiast życzeń noworocznych składają 
na rzecz weteranów i rokn 1831: Roman Chrz.,;- 
stowski 2 złr., Pawłowie Misiągiewiczowie 2 źłr., 
Hipolitowie SmoleccY 1 złr., Florentyna Zawadzka 
1 złr., Alfred Kalioz z Tuchowa 4 złr., Karol Smj»- 
ik 5 złr.

naszego
D nia 2 b m ^ d i l ł o  m i« c » ń s k i«  „K ółko” i w 8Wo.

im  obszernym  lokalu  urządza czytel“ ^ c w e g o * o g n i

L  yCodalr  h i ^  P0trZ6ba rw ^ g f f i nisźfm;°d daw na czuć się daw ała & Pasiu ta i

ks ka§ki niez“ ordow any m Zab'jS y tu c y a  ta  w eszła 
• k a n o n k a  R ozw adow sk i^" > y rrfl7cdem Kółka

-ycie pod św ietnym i anspieya L  dyrektora 
j b ' - o  jed n  m y ś ln i /p .  S tanisław a 
szkoły tuteiszei z i.tem -a prezesa p. Antoniego W a
l i g ó r i  a w rdziarow  mi Pp dru Gawałsiew icza, Ga-

w ałk a  i R einfussa. Gospodarzami p l a n o w a n o  pp 
Szym ona Paw likow skiego i Józefa a . ‘ _

Je s t nadzieja, że pod takim  zarzą 
nych dobrych chęciach całego ^  
wvm w spółudziale m.ejąoowej in tó U  y owo
cya ta  pomyślnie się rozwinie i 8 
ce. Szlachetnym  nsiłow-iLiom r 8Z°z? ; “ , .

Zmarli. K arelina z Tohórzockiea i mpnic a, 
w a po ś. c H ipolicie, red iktorze i założycielu t r z y  
ja e ie la  aonu.wt.yo, zm arła  w 67  rok'1 życia.

Z a  dn ł k ilka , j»fc donoszą dzienniki w arszaw skie 
ukaże się spóźnione „A lbum  pięknych krakow ianek" 
będące trzecim  zeszytem  „A lbum u piękności" K. Mi 
reckiego.

Władysław Żeleński baw i obecnie w W iedniu 
w interesie opery swojej „K onrad W allen rod", któ 
ra  tam , w P radze  i w k ilkn  innych m iastach dyre 
keyotn teatrów  już doręczoną została.

Sędziwy wiek. N ajstarszą m ieszkanką W iednia 
jest M aealena Pon*a, licząca sto jedenaście lat wie- 
kn, a pochodząca z Czech. Sędziw a staruszka jest 
żyjącym św iadkiem  panow ania sześciu monarchów 
austrY ackich i do dzisiejszego dnia cieszy się 7ads1' 
w iająeą św ieżością w ładz um ysłow ych. —  Córka jej 
najm łodsza, licząca la t 68 , żywi starą  matkę z pra^ 
cy rąk  swoich.

Medale za waleczność d la  arm ii bułgarski ej
przygotow yw ane są obecnie z polee®n' a rZiłdlj ' 
garskiego. Medale te sreb rne  i bronzowe Prz®zna 
ozone są dla dzielnych obrońców ojczyzny, kt >rzy 
pod przewództwem księcia A leksandra w r ‘ 
jedno  za drugiem  odnosili zwycięstwo. Ł 5e 
medali będzie 60.000 , bronzow yeh za° ' . 
w ielkość ich  rów na się srebrnem u gJfidea0W1- 
jednej stron ie  m edalu w idnieją  dwi® * . on® f>e 
trzym ające trzy  korony, a  nad  niemi napis „A1j- 
ssa n d e r p ierw szy książę B u łgary i."  d ruKlej 8h n 
cłflm*a ś , zn“j duj e się herb  bułgarski, zboty lew  na

v T n ° 'b ru n a ‘“ im Polu z nap isem : „W dzięczna oj 
sw oim  dzielnym  synom ." N a  brzegu w yryty

^  - ., głośny
Leon h r. p  0a  rn i  a n o w i c z , g łośny  budow niczy 
go. Kdrol o  J  ® 0 h  i, kapelan  arcybiskupa Felińskie- 
g a ro l L i d l ,  ^ " s i c z ,  lekarz, czynny w r. 1863 . 
gądn krajowego ^ P re z y d e n t lwowskiego wyższego 
oiego p u łku  p ieoho tj1̂ .8 R u d z i ń s k i ,  oficer trze- 
gtyn Ł o p a t y ń s k i  ^ “ iowej z roku 1 8 3 1 . Fau- 
iMiudonimem F . R js ia . ftW8półpraoew nik pism  pod 
m aoz niektórych dzieł na ta “ i8ł,aw S z a n c e r ,  tłu -  
L n s z c z k i e w i e z ,  w ysolm yk a '®miecki. Antoni 
Umil B a r u c h ,  g łośny  p rzem ^ ,doIniony inżynier, 
ryan  K a i ; b k a, Z m a rtw y c h w s ta li^ '60- Ks. W ale 
storyk. Antoni R u t k o w s k i ,  a rty ^ ’%^ 8-o m itj hi- 
pozytor. W aejaw  S z y m a n o w s k i ,  d r ^ J * yl - kom - 
blicysta, d łng0i etm  redaktor K u ry  i ra  ’ Pu_
zkiego Jó z-f S t i e b e r  praw nik, czynny 
w ro tu  1863 . W incenty S a w i c k i ,  żo ln ie r, 8V yota 
tego p u łk u  strzelców pieszych z roku 1 8 31 . 
nm a L e ś n i e w s k a ,  o su tn ia  Bazylianka na  L i. 
tw ie. K a z ^ h r z  K a n t a k ,  więzień stanu w rok« 
1 8 4 b . poseł do Sejm u pruskiego i parlam entu  n ie­
mieckiego, C ielny  mowoa. M aksym ilian Poraj J a -

mał nagrodę £  ~  - f  . "“T w  -
konkursu w ym La ^ prz6dnun konkursie W|
styczną: aby  ib y  P0Wla8lk“  byla
miejskich ja k  w i e j s k ^ 18̂  
być drukow aną w  u .  .ozy te ln ik o w , aby

wek; aby zaw ie ra ła  3 0 (T d o  in f n d r * ^  
i aby b y ła  n . p i s ^ a  ^ ^ ^ ? ^  ^głównej, natychmiast pociągiem linii obocanej daH , - } - nowiastek -

, -owadzoną być mogła, nie lesttowiną zarządów ko- do nasyłania p ias 0*fl*c*oao 
kjowyflh, rzeczą, sama z siebie wvuitaiaca, boi 188^ ro u. ^
y Tb;  lyrekcyft h , ko^ ,  ^  .« * •» • «  * B

H taM w irai Zostail mhriowahi adjunkiami są 
-adjaaluu—mnliijw jypyntniiryrh * dR lutoifi. 

i Wojciech WtWffj -djnnktami sądów po­
wiatowych : Ludwik Nieć. Michał Ue« 1 Karol Ku 
likowski, Boleaław Wittij, Stanisław Krywult i Win­
centy Łobos.

M n i r - u n ia  Justyn G ł a w *  “ h i ,  inspektor i 
Frano. J  e c m i n e k rewizor kasowy kolei państwo-

w Krakowie ótrzy®ab złote krzyże zasługi 
(Pierwszy z koro’ą).

Repertuar teatr® krakowskiego.
^® c z w a r t e k  6 BtyoZD‘.i ;  Przedstawienie po­

południowe, początek o godzmie-wpół do czwaituj: 
-> Podróż p0 Warszawie". krotochwJa  w 5 odsło- 
na°h ze śpiewami i tań->mi A- Szobfra. -  Wie- 
6Z»^m p0 raz trzeci: r P”,ewczS z chaty za wsią", 
dramat ludowy w 5 aktach ze śpiewami i tańcami 
Podłog powieści J. I. Raszewskiego, przizZofię
file ro w ą  i j .  G a la s ie ^  ’ “luzyba Zygmunta 
Noskowskiteo — 0 ffo«lU,e 1 0 : Trze°ia wielka 
r®duta. , Obywać się będą niewidzia-

12
^  t o  h  . I * 11*,*’ « ra i  p ie r* ,zy  o

P o l J .  ,° ‘ •  ? " ' “ ? : « » !  »  5 « P w l'-

przestanek przyd ług i w  S tróżach dla podróżujących 
z Grybowa do T arnow a, w takim  razie podróżny, 
jadący n. p- z J a s ła  do T arnow a, dojechałby tylko 
do Stróż, a do T arnow a w caleby  się nie dostał * 
chybaby zarząd kolejowy, nie uw zględniając W"1®0 
wydatków, zaprow adź ł  osobne pociągi do 
dla podróżujących z G rybow a a  osobne dla jP*“ ( 
żujących z G orlic, J a s ła  lub K rosna. Czy u _ 
razie w ydatek kilkudziesięciu tysięcy złe, ®y
spraw iedliw ionym  ? f t  lko w
q , tak ie  Pul%oz08ia i9tni2 £ me św iecie
Stróżach lu b  N ow ym  Sączu, ale i *  y  :adącv ze
La "• P- 8 ta°yi D ziedzicach .jejsoowości,
Żyw ca, jednej z najhandlowni*8**y #b_ ,ję  dostać
m usi czekać 1 godzinę i 4C •* f£ ł ’ n p. podróżny, 
do O św ięcim ia lub  Krahow*. 01«kaó w  Ja ro - 
jadący  z Sokala do KrakoW** ^ w njej  podróżny, ja -  
sław iu  5 godzin . m inut ^  lub Złoczow a ,'m u s i
dący  z B rodów  do ■P*2m®i®j Przy jednym  pooią-
czekaó w  K rasnem  *przy drug im  pociągu dwie
gu godzinę i  2 9  j w iele innych  takich przy-
godziny i 10 '“h ^ p .d k ó w ,  a gdy weźmiemy, że
toczyóby m o ś n * ^  .#arie z pierwBze, gtacyi po 2a
n. f podróżny ^  z s uroch owa do pierjrszej s ta - 
Ja ro s ła w rn m ^ ^  Ja ro sław ia , to je s t do P rzew orska ,

kole^  trzy m ile - to  ieohał rzeczyw i- 
ścfe1 goJ**11̂ ' a  eZLkab P '^  godzin, c z 4 i znacznie 
prędzef dostałby się z Surochow a d° P rzew o rsk a  
k»ńnii; w ypadek zupełnie podobny —  tylko jeszcze 
niekorzystniejszy, ja k  z podróżnym , jadącym  z Gry­
bowa do B obow y lu b  odw rotnie. Czy m ożna za ta ­
kie ułożenie p lanu jazdy pociągać zarząd kolei do 
odpow iedzialności? O dpowiadam, że nie i przyzna 
4U to kkżd . Jm ntnnnnlr-imi MU
ny, i e  t r a i w  i ę *  dta te je iy fc jńyw t M ___
a d la  o f i ita b m li ni p m le m a T o h  h  taqR '«?> ze stro ­
n y  JM H flta jm . -

N adm ienia jersawe m jbaę , T t  ia s tf tw m i k o ła  p s i  
stwoY yoh kak  Jak  i w szelk ie in n e  insiy tncye n ą d a -  
we m a «wói pm** Radę p aństw a  w yznaczooj bud­
żet w jćD tfów , którego przekroczyć m e wolno, •»" 
czem gdybj ny r“key a  krakow ska pociągi zbyteczns 
jedynie dl* w ygody m ałej liczby podróżnych lapro* 
w adzała. w ta  im razi.e zw iększone w ydatki mus.a- 
łyby być w yr w nane albo podniesieniem  taryf. 8l bo 
z lniedbaJi|,I t u rzy m an ia  p arku  kolejowego, albo też 
zaniedt*D'eIP oaserw acyi sam ejże kolei, co jednak­
ie  tak s® WZS ? u n a  dobro  kraju  jakoteż i bezpie­
czeństwo pu lczne m iejsca m jeó nie może.

Co się zaś tyczy w rzetom ego  pod 1. 19066  z d. 
x% października do odpowierin: ej w ładzy w niesione­
go podania o zezwoletffe łado tran ia  byd ła  w  s t ró ­
żach, a  zniesienie ttg o  p rzyw ileju  dla stacyi Gry-

b 0 pa ’niSpw T ar  T la ia  Dię w 8P°8db n a s tę p u ją c y : Tom ew aż ładow anie b y d la  żyw eg0Ytna zadadzie

go w wydaniu judnej z firm  lip sk ich .
-  Karol Gounod nap isał now ą k tó r. 

znaczył na wielką uroczystość Joanny d’Aje, |S3fc^ 
cą się odbyć w Eheims w lipcu r 1 8 3 7  j3 3 l 
to skomponował znakemity muzyk ^  prośb^M) 
biskupa Langeaieui.

— Paryzka lirm* nakładowa Firmin Didj 
dała wspaniałą tdycyę Mekspirowakiej 
.Romeo i Julia" w w:'mzowanyln praek^ _  

Daffry de la Monnoie. Główną ozdiihą w y  ■ ,  
wniotwa są świetne ilustraoye ć ndriidli^i
na rysunkach  owyoh podpisu je  g u  ng polsku 
driolli z W ilna".

ski.
W  

w ie“

odpowiedniej ustaw y tylko, , , ,  - w tych stacyach odby­
wać » “ może które e k namiestnictwo d o tego w ,  
znaczy zas stacya Stróże jako d iero otwarta pra­
wa tego me miała wniósł naczelnik c. k urzędu 
kocowego w.Wróżach spowodowany przedstawio- 
nemi mu prośbami handlarzy bydła, trzody chlewnej 
i świeżego mięsa.odpowiednie podanie do tuteisze 
dyrekcyi o wyrobienie tego prewa i dla stacyi Stró­
że. Do owego podania przychyliłem się i wniosłem 
odpowiednią propozycyę ao c. k. namiestnictw- wt 
Lwowie; starałem się przeto o wygodę i poj arcie 
wyż wspomnianych kupców, zupełnie nie znosząc 
prawa ładowania bydła w Grybowie.

Kraków, dnia 28 grudnia 1886.
C. k. dyrekeya ru ch u  kolei państw , w Krakowie.

Seferowicz.

» -au 0Zalew JaŁ°D1D1c;enięiZy“ hr. Rzewuskie-

g° * Z f r & k l g o  ”„u1*onseil iudiciaire < BUsnna'

T Coppe ego. „N abi zięcio-HJakobi04 , -

szanowo'. które ^  zaS‘°Zyt Prz!!łać ninieiSZ6>n 
x6j R edakcyi z P>ośbą o zamieś/,cze-

wei nł,p rawle ruchu ppcMów na kolei Pańsrw°- 
Jw0triym ujlSy  n latęSoj^? & T °  \

uinieścS0^ '  Keformie Fr 2° 7 z dn,a 16 grudnia 
buwa ń , *Szaoow.,a Red»krya kor°8P°ndencyę z Gry- 
kująi n i znakiem _M" * df  y 10 grud°m, kryty- 
sk ich V , żenie zimoweg» 1 ianu. ,azdy na galicyj- 
inne ejach państwowy01?-J )ak,otei ośmieszającą 

Ko R d z e n ia  kiakow ^^ ,dyrekcyi ruohu. 
niczo ■’,ł'ond®ncya owa pPedsti}wlająca rzecz stron- 
o mott 26 zuPełnem pofflio'?6'6™ ważuej wzmAnki 
z a rz e J ,^ 011 ekonomiozny°h- , tó e usprawiedliwiają 
s to w ap fia administracyi koleJ°weJ. wymaga spro- 
szanoY
nIe W ‘ •'-“ “Auyi l ur

Qd taHach N . Reform- 
luchowM?.811 otwarcia rucbu Da kole. Tarnowsko-Le 
niach ™ ł kursowało z»ffBze na Pewnych przestrze- 
mmei*n P°rze letniej wi?c6b w porze zimowej
podi;óżntC1i S<5-w’ a t0 z -6j r o ł ! r Zyny’ Że l rze)azd
wej to • który w  .:zas'e ciwej p ory kąpielo- 
w cale n Jest od ^ ^'Pca d° o .„81erPtt' a dochodzi do 
siącu w °^ain6j liozł>y ok°^° i j i14 dobe. ju ż  w mie- 
dróżując Zê n' u spada bezW*g ędnie n a  40 do 50 po-

m i

czerwca*6? było '  w roku bief %,cym. gdzie od l  go 
chowski i września ua kolei Tarnowsko-Lelu- 
czem i o vkuiBOW^ y  nawut P między Nowym Są- 
ze znafe r ł!'Wem w każdy® kl®runku trzy pociągi 
Pociągi cbyżością i szy *i®mi połączeniami
raz t ll- 6 w miesiąou wrześniu przewoziły nie 
n n d r ń ż r , ' 68ięoiu czasem tTlko dwóch lab trzech 
P, ■ jJ6 .’ -— czasem naw et zupełnie próżne do 
stacyi Kolejowej przyjeżdżały.

WiaioioM nanliwe, literackie * artystyczne.
—  Jan Styka wykończył w swej pracowni w Pa­

ryżu nowy obraz, przedstawiający „Huldę proroki­
nię", przepowiadającą nieszczęścia narodu żydów; 
go poselstwu króla Jozyjaaza,. Treść zaczeip 
z ksiąg królewskich i kronik starego testam 
W grocie, do której prowadzi ścieżka wśród 
stego krajobrazu, widzimy poselstwo J 0*!,,!*- 
a więc starca arcykaj łana Helkijasa, Saian*- 
ma, Achbora, Azajasza, którzy przerazo*- ,0jeniach 
prorokującej Huldy, w najrozmaitszyo* t rozpacz 
wyrażają na twarzach swych i ro«*fjyoh klęsk, 
i niepokój wewnętrzny, z powodu s^Jai uczuciem 
jakie n» naród ich spaść mają. rozłużywszy
napełniona jest postać pastuszki B f  owczarskim, 
się opodal prorokini z pbem “   ̂ do iunyeh fi- 
piękny stanowi kontrast w przerażona tem, 
gur. Prorokini zdaje się sjgj, jej sprawia artyście 
co mówi i widocznie. jej już skończoną
najwięcej trudności, g- malując większa wy- 
zdrapał zupełnie, a ż s V J ^ e je; oddać to że przez 
razie ekbpresyę DOjedynczych postaci, zje-
me mowi Pan. W ^ p ro w a  dzenie światłocienia 8ą 
inoozenie gn™ n(i wykończenia wszystkich szeze-

gółów  mc - *  odryWa WidZa od głów nej ^akcyi,

T>zidJ ekoDomicznj-p
Bank flalicyjski dlt. handh l

Z powodu bolesnej <J1» icy  naryusz 
ra c y i . o czem wi-d(Mno z ogłoszonego 
zdania z przebiegu uatatnk^o oadawi 
zgromadzenia, oraz dla uł&twń u a  e  
interesowanym sądu o dziwni j i dm 
nej manipulacyi tego aakła Li finansowego, 
szczamy poniżej niektóre daty:

F aję  zawiadowczą dotychczas składali 
Lasocki przewodniczący, Elrs*.. d r K o p f  
Jawornicki. Kieszkowski Marnafeld, T 
Warschauor i hr Zamoyski, członkowie, 
cyę składali pp.: Paszkowski, Skarży ' 
skłowski. — Kapitał akeyjny wynoał 
złr. w 3.509 akcyacb po 200 t ł i .  Dy 

iH atkcŁ 1881 i 1882 wynes' 
po 5 prc.; w ro ln  

wet IŁ. złr., czyŃ 8  proc. Czysty

68.521, i  _
V M L t ałr a i M ® '  rezeęwowy 7061. 
eh inek p ry jiitfc r tf ii;  zaś 1 ■* ' CO iu .  
przedłożonego wwwnas bii*nk* oł>nó( w ; 
i pasywach wynosił po 3 293.784 aft. \ |  
wach najważniejszą pozycyą by‘y ^*je*yt 
różnych dłużników, pokryu* ®i®ktaoii ,  
m* lub zastawami towarów ł f  *  i 
2,166.785. W pasywach z»ó op̂ Cft 
cyjn«gu, długów, czeków i c t f W  
wymienionego, wynosił funduj 
42.938, a rezerwa dla dubiołów 
Udział w przedsiębiorstwach pff6^* ■ 
głównie w dwu fabrykach cukra 
niawa) wstawiony był w aktywi•®r*
437.674 złr., a czysty dochód  *
mie 78.251 złr. Kto z tym
wna ten, do jakiego m usiano*!
znać na poąieazeniu nad z ^
szów dnia 30 grudnia,
puszczenia, że i bilanse ^ X „ r c h  p o d s ta w i  
siały być układane na nie
bo nic takiego niep”  Irzechletniun 
a tym krótkim okreaj j ^ t ę  całego maja 
by mogło wyU m acrfjn an o , jeżeli nie _  
kładowego, jak to r
jeszcze. j  ^  tu pytanie, co roUL. -

j  1!Sary^t  r ządowy?
da nadzorcza, O f f^ y ą ,  jeżeli nie d o e S f c  
wano nad adtf^Joddawna?
na co się z i^ ś m ie l i l i  cośkolwiek o ter

K ie d y ś n jr^  „  z Jednej “ D

mem n » C  n -z y ch  przestróg i na ugpc
D8J (w aed*“ ) komcumysłg M Bank może
woo*Wj* czysto liczyć dochodu  ao najr,.__
)n < 3 r' 1 działo si§ toi. „szystko było strmooiu"?

]• .  finstatowaiio to nie dopiero na w a ln ę li
Aofliu, ale drwniej, kiedy się s p a S T

praw
f jć  n .w .l  pewM p o , . t n, - | Z T .  ,

zakład kroit t̂laas°Wy zakład z nim ailpw ^iA  I 
zakład kredytowy ziemski.
. , w'ad°ino, zgromadzenie odmówiło DHh
usolutoryum głósmie dlatego, i i  zarząd <k|5f l E  

czasowy uje pizedł^żyl uaieżyttgf bilansu. j H  
co zachwiał wiarę nawet w to, iż z rn a jąk i ■  
lego miało pozoeDw! 18.000 złr, właśnie t i * .  4  
potrzeba ua skupienie reszty akcyj p„ 20 H  ■  
sztukę. Mimowoli nm ń k J i y  ódmÓYrć n r  
tyin, którzy takie rachunki prwdkiu 

Zgromadzenie i** wiadomo — 
problematyczną rtsztkę Bł 6gg d*a 
przeznaczyć na skupienie reszty H P  
złr. za sztukę, lub wjmicmó^ j f  1 
starych zaj*d*C S poeó łP j*W
mi akcjami ** z*tem yyR” * 8 11U

— l—: n ^ h a a  o to, a
»ię na i



Kr. 4. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 6 S yczirm 1887.

w hm h  4o*miki, i i  dl* t#j garstki jest likwi^a- 
- fu , jak dl* K668 akcy, zapetee baakructwo 
B uuro: uebm la  ta jaw  pnywistii*® się do zu-
peitMj niawypłacJności chociaż Łez ogłoszenia 
urzędowej likwidacji.

tirodbi uchwalone na /gromadzeniu co do dal- 
isego postępowania przy pomocy sum, złożonych 
przez niektórych dawnych akcyonaryuszów, po­
wzięto jedynie przez wzgląd na zakład kredyto­
wy zieii SKi, który przy urzędowej likwidacyi 
banku byłby narażony na znaczną strjtę  i na za­
chwianie swego bytu. Jest-to wzgląd bardzo wa- 
łmy, a ofiarność kilku akcyonaryuszów jest isto- 
tnie godną wazelkiego uznania. Mimo to wielce 
wątpliwą jeat rzeczą, czy ministerstwo zezwoli 
wśród takich warunków na zmianę statutów i na 
uchwalony apoaób sanacji.

Ogłoszenia galicyjskiej c. k krajowej dyrokcyi
Skarbowej w przedmiocie niektśrycn ułatwień w za- 
stosowanin środków uradczych przeciw zwalczeniu 
m s z y c y  w i n n e j  (phylloxera vastałrix).

Z zastrzeżeniem ostatecznego uregulowania w dro- 
dM porozumienia się między państwami, mającemi 
udn«ł w konwencyi międzynarodowej z dnia 3 li­
stopada 1881, tyczącej się mszycy winnej (phyllo- 
zera castatriz dz. u. p. ex 1882 nr. 105) zgo­
dzono się z królewsko pruskim rządem, aby obrót 
roślinami, w art. 3 kon wencyi wymienionemi, do 
kategoryi winorośli nie należącemu, z wyjątkiem 
przesyłek roślin koleją żelazną do granicy nadcho 
dsących, był wolny w przyszłoSci od ograniczeń 
pod poz. i  dodatku do rozp. ministeryalnego z dn. 
15 lipea 1882 (dz. u. p. nr. 107) wymienionych, 
między niżej poszozególnionemi, na prusko-auatry»c- 
kiej granicy położonemi częściami okrąg°weml> a
m ia n o w ic i e :

L po stronie praskiej: a) obwod regencyjny Li- 
g ticy :

1) Cyrkuł miastowy Zgorzelec; 2) cyrkuł krajo­
wy Zgorzelec; 3) cyrkuł Lauban, 4) Loew^noerg, 
5) Hirschberg, 6) Landeshut, 7) Scbonan, 8) Bol- 
ksnhałn.

b) Obwód regencyjny Wrocław; 1) cyrk i ł  Wal 
denłurg, 2) Świdnica, 3) Beichenbach, 4) Neurode,
5) Kłodzko (Cflatz), 6) Habelschwerdt, 7) Franken­
stein, 8) Hfinsterberg.

c) Obwód regencyjny Opole: 1) cyrkuł Neisse, 
2) Nenstadt, *1) Leobschuu, 4) Racibórz, 5) Ryb­
nik, 6) Pszczyna (Pless), 7) Glewice, 8) Katto- 
wice

IŁ pe stronie austryackiej:
a) w Czechach i b) w Moruwii starostwa pogra­

niczne, e) i ały Śląsk, wreszcie d) w Galicyi staro­
stwa powiat »wo: Biała, Wadowice, Chrzanów, Kra­
ków i okręg miasta Krakowa.

W celu aluegi ułatwienia tego obrotu grani­
cznego możns |  rzutem, o ile szczególne powody po­
dejrzenia nie stoją na pneaikodaio, wychodzić z za­
łożenia, łe transporta roślin w tumbie wyszczegól­
nionych obszarów granicznych na ar*s,e kołowej 
granicę przekraczające, traktować należy jako pocho­
dzące i  teiytorynm otwartego dla wolnego obrotu.

W wypadkach wątpliwych należy żądać dowodu 
względem pochodzenm transportu.

Dla obrotu na kolejach żelaznych pozostają de 
tyohoaasowe przepisy niezmienione.

W hrteresie przewozu nafty  na kolejach gali­
cyjskich i dla naradzenia się nad warunkami tego 
przewozu, wezwał kierownik binra handlowego ko­
lei skarbowych, p. Licharzick wszystkie koleje, bę- 
dąee w Gali'*?! na wooólna konfereiM»yv O y itak ti 
wuywający na naradę opiewa.

„ O g r o m n a  k o n k u r e n c j a  n a f t y  r o s y j ­
s k i e j  o r a z  r a f i n e r y j  w ę g i e r s k i c h  za- 
k w e s t y o n o w a ł a ,  jak wiadomo, dalszy ruch w 
galicyjskich kopalniach nafty i „ogóle przemysł na­
f t u j  w Gaiieyi. Ponieważ nje chodzi tu wyłącznie 
e dobro jednej częoci państwa, lub o z^ski zarzą­
dów kolejowych, przedsiębiorców poszczególnych, lu\, 
wreszcie tylko o prosperowanie jednej gałęzi prze­
mysłu, ale w ogóle o życie blisko 58-000 ludzi za- 
truduionych przy ekspl°at8cyi i produkcyi nafty, 
ąjrzałem się w konieczności zadośćuczynienia wszech­
stronnym ns’ iganiom i w n j e s j e n i a p r o j e k t u  
eo d e  ś r o d k ó w  o c h r o n y ,  utóroby przynąj- 
mniej w drenie taiffowej — o ile t być moąe— 
•  s t a i i c z n e j  a n i e u n i k n i o n e j  k a t a s t r o ­
f i e  s a p o b i o d Z  ® o g ł y .

„Z tego względu ^am zaszczyt zaprosić uprzej­
mie do omówienia tej s i e k ą c e j  sprawy na dzień
4 ztyesuia 1887 do JCn, p08ie(jzeń w dworcu kolei 
Franciszka Józefa o goJ Ł;. przed południem 
i spodziewam się łaskawej gzybkiej odpowiedzi 
w tej mwrse".

H.fjKcya I lima ulgi taryt^we. Generalna ayl 
rekcys skarbowych dróg ^ela*nych podaje do wia- 
domości, że z zniesionych 4-iia J etycznie ulg 
dla nafty, bądź surowej, bądź r* £ owanej jdącej 
s staoyj galicyjskich na Węgry, “stępujące normy 
ulżone w przewozie do PreszbUrgą i Tótmegyer u* 
trzymane będą nadal także, co najdalej jednak tyl­
ko do końca maja r. b.

do PresZ- dt Tot- 
burga me8łer

od 100 klg. W cent^t 
z Biecza . . . .  97.8 97 1
,  Bobowy . . . 93.3 93.6

„ Bogoniowic . • 95.8 95.4
^ Bolechowa . ■ 145.3 145.1
„ Borysławia • • 138.1 137.9
„ Drohobyoza . . 136.3 13G.1
„ Gorlio . . . .  96.8 96.6
„ Gromnika . 96 3 96 1
„ Grybowa . . . 91.4 91.2
n Iwonicza . . . 106.0 105.8
„ Jasła . . . .  100.6 100.4
„ Kołomyi . . . 164.4 164.2
„ Krosna . . . 104.6 104.4
„ Marcinkowic . . 83.6 83.4
„ Nowego Sącza . 85.3 85.1
„ Rymanowa . . 107.0 106.8
„ Sambora . . . 128.8 128.6
„ Sanoka . . . 111.6 111.4
„ Stanisławowa . 161.8 161 6
„ Zigórza . . . 112 8 112.6
,  Zagórzan . . . 96.1 95.9

Warunkiem tych norm obniżonych jest złożenie 
opłaty przewozowej od co najmniej 10 cetnarów 
metrycznych na wagon i na jeden tylko list prze­
wozowy. Normy te będą zastosowywane aż do czasu 
wydania nowych taryf dla przewozu nafty z Gali- 
cyi do Węgier.

Bank krajowy II. losowanie 5 prct. obligacyj 
komunalnych 1. emi3yi dnia 3 stycznia b. r.:

Ser. A. i*a 10o złr.: nr. 12, 44, 49, 73, 80, 
228 285, 312, 357, 429, 551, 623, 629, 708,
709, 734, 741. 790, 849, 1041, 1053.

Ser. B. na 1000 złr.; nr. 74, 89, 116, 188,
290, 313, 341, 344. 352, 372, 375, 388, 410

Ser. C. na 5000 złr. m. 7fi, 78.
Obligacye wylosowane płatne są 1 kwietnia r. 

1 8 8 7 .
Obligacye nie podniesione z poprzedniego losowa­

nia z dnia 1 lipca 1886 r.:
Ser. A. nr. i,5, 69, 135, 140, 211, 226. 295, 

365, 419, 475, 495, 498, 530, 574, 692.
Ser. B nr. 92 , 252, 303, 435.
XXXI ciągnienie losów pożyczki premiowej m. 

Krakowa, odbyte dnia 2 stycznia 1887 r. Główna 
wygrana w kwocie 25.000 złr. padła na numer 
32.183; draga wygrana w kwocie 2.000 złr. na 
nr. 47 718; po 600 złr. wygrały numera: 6*70, 
24.045, 27.115, 68 297 i 68.360 ; reszta wycią­
gniętych nrów wygrała po 30 złr., a mianowicie: 
273 311 399 750 786 1574 1959 2111 2296 
2375 2539 2747 3650 3430 3735 3951 4503 
4514 4733 5272 5998 6644 6699 7485 7533 
7759 8746 8754 9437 9462 9600 9663 10157 
10818 11109 11150 11-78 11550  11749 11832
12116 12145 12339 12634 12657 12811 13076
13189 13401 14041 14158 14258 14330 11372
14907 14960 15210 15338 15511 15690 15903
16101 16120 16180 16239 16390 16572 16574
14684 17548 17737 17786 17854 18121 18002
19080 19308 19577 19579 20190 20502 20885
21153 21347 21511 22064 22435 22481 22660
32733 22917 23215 23522 23621 23916 24013
24025 24042 24313 24968 25039 2513025151
25259 26418 26814 26932 27095 27575 28063
28097 28290 28641 28737 28841 29196 29603
29635 29778 30045 30561 30593 30789 30807
30808 30843 30913 31029 31710 31778 32452
32490 32543 32715 32937 33171 33516 33517
33523 33912 33991 35237 35357 35519 35650
36149 36281 36459 36842 37454 37588 38078
38332 38584 38586 38767 38778 39464 39813
40072 41006 41707 41Q04 41911 11956 42012
42176 42356 43342 43386 43445 44514 44593
44937 45261 iSWŁO 45578 46279 46424 47786
47991 48443 49765 4981T **83*-
5v89l 50432 50708 5U738 50961 6109S 51112
51185 51227 51241 51300 61308 52266 52331
52731 53042 53171 53605 53816 54221 "54767
54893 55283 55640 55663 56147 56442 56830
56928 56989 57469 57807 57976 58273 58709
58891 58994 59478 59540 60177 60230 60749
60782 60893 61261 61271 ^1542 6165361872
61914 61921 62114 62175 62462 62966 63317
63494 63900 64245 64564 64669 65541 65903
66123 66649 67258 67427 67605 67807 67882
68693 68702 68960 69099 69212 69266 69610
69658 69745 69875 69903 70273 70410 71189
71233 71241 71265 71789 71888 71899 71966
72081 72568 72903 72947 73001 7307573199
73595 73841 74314 74358 74417 74584 74682
74963.

Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 4 Stycznia 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 7792 sztuk 
nierogacizny; w tem % G a l i c y i  i B u k o w i n y  
3816 sztuk, z Węgier 3976.

Płacono za towar wyborowy po 37—38 ctw., 
wyjątkowo po 38*/j c t , za średni po 35 do 36 ct., 
za lekki po 25 do 32, za prosięta płacono po 32 
do 38 ct. za kilogram żywej wagi bez podatku kon- 
samcyjnego.

Sprawa bułgarska.
1 'ołJUędows Polit. Corresp zamieszcza nastę­

pujący telegram z Petersburga, który nam wyja­
śnia u° .Pewnego stopnia dzisiejsze położenie: 
„W  tutejszych kołach politycznych zmniejsza się

naprężenie. D yplom acja rosyjska stoi niezachwia­
nie na stanow isku, Które zajęła w ów czas, gdy 
Rosya wym ieniła swego kandydata do tronu buł­
garskiego. Żądania Rosyi m ożna streścić w na­
stępujących punktach •' ustąpienie dzisiejszej re- 
gencyi; utworzenie tymczasowego rządu, złożo­
nego z ezłonkow wszystkich stronnictw; wybór 
nowego sobrania i p i z y j ę e i e  k a n d y d a t u ­
r y  ks .  M i a g r e l s k i e g o .  Bosya spogląda z 
wielkiem  niedowierzaniem na stosunki, które de- 
putacya bułgarska naWiązuła z ks. Aleksandrom ; 
dopatrują się tu pewnych oznak, iż pogłoski o 
zamierzonym powrocid ks. Aleksandra nie są bez 
podstawne. Co ao tego należy n ad m ien ić, iż 
wszelkie usiłowania w tym kierunku stanowiłyby  
może jedyny pnnkt, na który Rosya, mimo wwc- 
go pokojowego usposobienia, n igdy się n ie zgo­
dzi Csietylko w kałach dyplom atycznych, lecz 
nawet w najbliższem otoczeniu cesarza panuje 
przekonanie, że powrót Aleksandra zmusiłby Ro- 
syę do bezzwłocznego Ujęcia B u łgary i, jakkol­
wiek w każdym mnyro wypadku chcianoby się 
powstrzymać od tego kroku1*.

Jeżeli uprzytomnimy sobie cały przebieg spra­
wy bułgarskiej i zestaw*my z tem treść powyż 
szego telegramu, będziemy mogli z łatw ością zdać 
sobie sprawę ze stosunku Austryi do Rosyi. — 
Organ austryaekiego mioisteryum spraw zagrani­
cznych zachwyca się pekojowem usposobieniem  
Rosyi, która zadowolni się ustąpieniem  regencyi, 
rozwiązaniom sobrania |  osadzeniem ks. JM mgrel- 
skiego na tronie. Marty jeszcze w pamięci 0- 
świadczenia delegatów bułgarskich, którzy zape­
wniali wdzyt.tk'e gabinet?, że Bułgarya przyjmie 
ks. M ingrelskiego tylko w tym razie , gdyby go 
■ej przemocą narzucono- N i0 luożemy także za­
pomnieć. że Austrya wi^z z ińbemi mocarstwami 
uzuała foktyczn.e legalność ostatniego sobrania. 
Jeżeli w ięc rozwiązani* sobrania [ wybór ks. Min­
grelskiego wydaje się Jz-s Austryi rzeczą zupeł­
nie naturalną, to widoeznem jest, że Rosya nie 
ma. już powodu obawiać się jakieg kolwiek oporu 
ze strony Austryi. Podozas ostatniej sesyi dele- 
gacyj wspólnych słyszeliśmy wiele o tem, że Au 
strya dopóty zachowa się bezczynnie, dopóki na 
to pozwoli jej honor i i«j interesa na wschodzie. 
Zdawało się wówczas, i e utrzymanie sam odzielno­
ści Bułgaryi będzie głównym celem polityki au- 
stryackiej. Dziś pokazuje się jednak, że Rosya bę­
dzie mogła narzucić Bułgarom tak niepopularnego 
władcę, jak ks. Mikołaj Mingrelski, a mimo tego 
Austrya nie dopatrzy się vr tem naruszenia swych  
interesów. I  nie ma się czomu dziwić. Zbliżenie 
się N iem iec do Rosyi hie mogło pozostać bez 
skutku. W  Wiedniu zrozumiano od razu, że na­
leży zniżyć ton, a wkrótce doczekamy się tego, 
że pisma urzędowe b?dą sławić umiarkowanie 
R o sy i, która się tak małem zadowolniła. W szy  
stko to jest nieubłaganym następstwem zmian, 
jakie zaszły w Berlim 6- Pytani* ty lko , czy Ro­
sya, zachęcona powodzeniem, zadowolni się tem, 
co otrzyma na razie i czy niezadługo nie w y­
stąpi znowu z innemi żądaniami.

Wczoraj podaliśmy w lulegraficznem streszcze­
niu u stęp , w którym Nordd. A llg. Ztg. wystę­
puje w obronie Turcyi przeciw zarzutom , jakie 
ją spotkały ze strony pism angielskich i węgier­
skich. Oświadczenie organn kanclerskiego, że 
zbliżenie się  W . Porty do Eos,.i me jest jeszcze 
zaprzepaszczeniem interesów państwa ottomań 
skiego, może tylko utrwalić Turcję w jej pLzy

Z Rumunii nadchod są wieści o przygotowaniach 
do nowych z a m a c h ó w  n a  r e g e n c y ę  b u ł ­
g a r s k ą .  Oficetiłwio bułgarscy Grujew i Bt ude- 
r e w , którzy w Moskwie i Petersburgu doznali 
jak najserdeczniejszego przyjęcia, a, jak słyi bać, 
byli nawet na posłuchaniu w Gafczynie, wsiedli 
już w Odessie na okręt i °dpłyneli w nieznanym
k ie ru n k u .

W Konstantynopolu znakuje się obecnie 45  
oficerów bułgarskich, którym Rosya wypłaca żołd. 
Rząd rumuński, obawiają0 się rozruchów na gra­
nicy, wydalił przed dwoma tygodniami wszyst­
kich wychodźców bułgarskich w. pogranicznych  
powiatów. Rosyjski poseł w Bukareszcie udzielił 
w ychodźcom , którzy się udali w głąb Rumunii 
pieniędzy i paszportów. Wszystko to razem wzię­
te uzasadnia obawę, iż emigranci bułgarscy przy­
gotowują jakiś zamach stanu.

Dzienniki rosyjskie notują skrzętnie wszelkie 
pogłoski o powrocie ks. Aleksandra. iNoicorosgj- 
ski I  legraf otrzymał niedawno następujący list 
z Sofii: „Regenci przyszli dc wniosku, że powrót 
Battenberga do Sufi jest Warunkowo koniecznym  
i według ich widzenia rzeczy, chwila obecna jest 
najodpowiedniejszą do fly lazan ia , że wszystkie 
zaburzenia i nieporządki 4  owocem wyjazdu ks. 
z Bułgaryi. Popow i Nikołtjew starają się wszel- 
kiemi siłam i wzbudzić w wojsku sym patyę dla 
ex-księcia, gdyż główną rolę w razie powrotu 
Battenberga do Bułgaryi, musiałoby odegrać stron­
nictwu w ojskowe, na na1 id bowiem liczyć nie 
można. Liczba niezadowolonych z regencyi ro­
śn ie ciągle i szybko; b ę d z i e  bunty i próby 
ogólnego powstania, co jttasztu.ę niepokoi człon­
ków rządu, którzy na ostatnim zebraniu posta­
nowili przynaglać księcia 4o powrotu. Stambułów

zapropor ował następujący program powrotu księ­
cia: książę przyjedzie do Rumunii i oczekiwać 
tam będzie, dopóki regenci nie rozlokują jego 
wiernych pułków na drodze, którą ma przeje­
żdżać i w Śofii; tymczasem narodowi ogłoszonem 
zostanie, że regenci postanowili powołać księcia 
dlatego, że nie widzą mnego środka usunięcia 
gnębiącego położenia w kra ju , poczem bezzwło­
cznie zawiadomią Battenberga, że już powracać 
może; wszystko to ma się odbyć w początkach 
stycznia1*.

Telegramy „Nowej Reformy!1
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 5 Stycznia. D tisiejsza W iener Ztg. 
ogłasza nominacyę starosty T e r l e c k i e g o  na 
radcę namiestnictwa w namiestnictwie lwow- 
skiem.

Berlin, 5 stycznia. Sejm pruski zwołany na 
15 stycznia.

Prokurator państwa zażądał rozpoczęcia postę­
powania karnego przeciw dziennikowi Potsdamer 
Narhrichtun, za rozszerzanie pogłoski o rzeko- 
mem zranieniu pełnomocnika wojskowego Yillau- 
me w Petersburgu.

Petersburg, 5 stycznia. Journal de 3t. Pe- 
ternoourg zastanawia się nad pogtod-arai o po 
wrocie ks. Battenberskiego do Bułgaryi 1 twier­
dzi, że powrót księcia byłby czynem wyzywają­
cym i zupełnie samowolnym, gdyż książę nie 
może mieć najmniejszej nadziei, iżby wszyatkie 
mocarstwa zatwierdziły ponowny jego wybór przez 
dzisiejsze „pseudo sobranie11; do istniejących dziś 
nieporozumień przybyłyby przez to nowe. Być 
rauże, iż odpowiadałoby to pewnym kombmacyom 
lecz stanowiłoby to z drugiej strony errożne nie­
bezpieczeństwo dla powszechnego spokoju. Dla- 
tegoteż — mówi petersburski dziennik — nie­
bezpieczny ten projekt przyjęto nieprzychylnie 
także i poza granicami Rosyi; nikt niema od­
wagi popierać go i przyjąć zan odpowiedzialność. 
Możnaby się więc spodziewać, że cały plan nie 
będzie miał następstw gdyby między pewnymi 
politykami w innych krajach nie było kilku 
śmiałków, którzy gotowi są na wszystko, byle 
tylko zakłócić pokój.

Londyn 5 stycznia. Urząd ministra wojny 0- 
fiarowano dotychczasowemu gubernatorowi Ka­
nady, margr. LansdoWD0- Odpowiedź dotąd jesz­
cze nie nadeszła.

Londyn, 5 stycznia. Podług Dailly News ju ­
tro ma się odbyć konfaroneya dla omówienia spra­
wy homerulnej. Udział w kunferencyi wezmą: 
Ooamberlain, Morley, Trevelyan, Harcourt, Chur­
chill.

Londyn, 5 stycznia. Gladston wysłał list do 
Harcourta, w którym pochwala myśl odbycia 
wspólnej konferencyi z Chamberlainem, Rarcour- 
tem i Morleyem, i Wypowiada zdanie, iż swobo­
dne omówienie kwestyi irlandzkiej stworzy dla 
stronnictwa liberalnego nowy modus vivendi i w 
ten sposób doprowadzi do porozumienia wzajem­
nego w celu wspólnego działania, lub przynaj­
mniej zmniejszy różnicę zapatrywań m^dzy fn k -  
cyą Chamberlaina i Gladstone a.

Londyn 5 sty znsa. Smith przyjął urząd pier­
wszego lorda SKaFbowośći i  będzie kierownikiem 
stronnictwa rządowego w Izbie gmin: Northbrook 
acrotoł S«k, gtarzfeiŁ dla spraw TŁayjHkiofaf aponra’ 
obsadzenia ministerstwa wojny dotąd jeszcze nie- 
złatw iona.

Mony. 5 stycznia. W kopalni węgla w Escons- 
siaux pod Dours była eksplozja gazów wybucha­
jących. W chwili katastrofy było trzydziestu ro­
botników w kopalni Dotąd wydobyto sześb tru­
pów i czterech rannych-

Bukareszt, 5 stycznia Proces o zamach na 
Bratiana skończony. Stoica Alexandresco, który 
strzelił z rewo'weru , “kazany na 20 lat więzie­
nia, współwinowajca Kuscal na jeden rok, — 
deputowany Proveanc i inni oskarżeni zustali u- 
wolnieni.

Lizabona, 5 Styczni- Izba poselska wybrała 
swym prezydentem posła z opozycyi; — skutkiem 
tego prezes ministrów zapowiedział naiadę gabi­
netu. aby na niej zaproponować rozwiązanie Izby.

Kair, 5 stycznia. Podług doniesień Ag. Hacasa 
skutkiem intryg agenta angielskiego w okolicy 
Obocku grozi niebezpieczeństwo Francuzom na 
wybrzeżu Somali.

Nowy-York, 5 styczni,. Pociąg pospieszny, 
idący aa  zachód na linii Baltiuo°re-Ohio, zderzył 
się 7  pociągiem towarowym pod Tiffinem (w sta­
nie Ohio). Wiele wagonów zdruzgotanych, dotąd 
wydobyto 19 trupów, bardzo wielu podróżnych 
doznało ciężkiego uszkodzenia, trzy wagony spło­
nęły.

K u r s u  l c l « g r a f i e n i e ,

W ie d e ń ,  d. 5 stycznia. 1887.
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Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Re<!&fc> 
cyi, która te i iadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

A d w o k a t  k r a j o w y

D r #  L u d w i k  P » i r v i
(1713 14-30) otworzył kancelaryą

W  B r a e s k u .
Mufa*

Odpowiedzialny .Redaktor:
J ó zv f Ł o k ie te k .

Wydawca: D r, IJestaw  B o ro A sk i.

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych według zegaru kra­
kowskiego, ważny od 1 października 1886.

P rz y c h o d z ą  do K rak frw ą:
Ze Lwowa: Mięsz&ny godz. 5 m. 11 rano — 

pospieszny godz. 6 m. 52 rano —  osobowy gods. 
2 m. 37 popoł. — lokalny (w miejsce kurierskie­
go) godz. 8 m. 24 wieczór.

Z Wieliczki: mięszany g&dz. 7 minut 39 wie­
czorem.

Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 m. 23 rano.
Z Lundenburflu: (z Warszawy) godz. 5 m 19 

popoł.
Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47 rano — 

osobowy godz. 10 m. S rano — (łączy się do nie­
go pociąg z War8zawy) kuryerski godz. 9 m. 10 
wieczór — osobowy g. 10 m. 12,

O doluiH łą 2 K m Icsw s i
Do L w ow a: lokalny (w miejsoe knryerskiego) 

godz. 6 m. 16 rano — osobowy godz. 10 m. 50 
rano — pospieszny godz, 9 m. 30 wieczór — mię­
szany g. 11 m. 1 wieczór

Dc Wieliczki: mięszany g. 11 m. 19 rano.
d » Oświęcimia: godz. e m. 47 (takża do War­

szawy)
Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 rano — 

(także przez Szczakowe do Mysłowic, pn*z Oświę­
cim do Prus) kuryerski godz. 7 m, l7  rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 m 47 
rano (także do Warszawy) osobowy godz. 3 m. 22 
po południu (także do Szczakowy i Prus) kuryer- 
ski g. 9 m. 57 wieczór.

Poriągt na kolei Transtfey-aalnęj 
Odchodzą z Podgórza Płaczowa:

O godzinie 8 minut 28 rano do Skawiny, Oświę­
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza Zagórza.

O godzinie 4 min. 34 po południu do Srawiny, 
Oświęcimia

O godzinie 7 min. 8 wieczór dc Suchy, Nowego 
Sącza, Zagórza.

Przychodzą do Podgórza Płaszowa:
O gadzinie 9 min. 12 rano z Zagórza, Nowego 

Sącza, SucLy.
O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska­

winy, Oświęcimia.
O godzinie 7 min. 3 w im ór 1 Oświęoimis, Za­

górza, Nowego Sącza. Suchy, Żywca.
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Kred. dla Handlu i przem. - 100 
Klary .  40
4% Tow.żegl.Dnn. ab 10% ,  100
K rak o w sk ie ......................... ,  20
Ofner (mii sta Budy) . . „ 40
Czerwonego Krzyża austr. „ 10
Ł » fl .  ł„
Kudclfa 10
StanigJ.awowskie. . . . .  20
41,*% Trye-tyńskie , . „ 100
4% - . . .  60

złr. w. » 
w. a.
ju. k. 
w .». 
w. a. 
K  a 
W. a.
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w . a.

płwn, M»ic

10'1 70 101 30
116 80 117 1"
100 60 101 -
101 - 101 76

82 76 83 «
92 80 *8 10

124 60 126 -
107 - 100 50
168 50 160 . .
100 60 101 50
99 90 100 30
67 - 67 60

8 43 8 60
177 - 177 60
43 60 44 -

117 - 118 -

46 60 47 60

. 9 60 ~V Śó
19 - 1* 76
30 7« a..
Z  60 138 _

Oatat.

6—
7 - -

16—
21—14-50
42.30

22-H
1 0 --

a k d y b  BANKOWA 
Anglobarrt ■ ■ . . . • na 20C st.
Bankv»r*in Wiener • a 100 
K radyt- dla handl. i  p ^ a .  ,  i e 0 „ 
Ereditbank węg. . ,  -00 „
Laende-bank ■ . ■ . a 200 „
Austro-węgi',rt^® . . • a 600 „ 
Unionbank - • . ,  20u „
Galie. B»“  bi/'9teesny . ,  200 „ 
Rani- kredytowy krakowski ,  800 ,

AKCYB KOLEJOWE.

9.81 Ąbóld-rhuna . . . . .  na 2 *0 zł.
jR*floreraynand» Połnoen . . ,  iu50 „ 
10-60 Fr-aneisska Józefa . . . .  CoO „
13-50 Karol* Ludwika . ,  210 „
13 --  Lwowsko-Csemiow.-Jaii/ . ,  200 
7-94 Koszycko-Bogtunińskie . . ,  20u ,  
9-50 Rudolfa . . . . . . . .  800 „

riedmiogrodzki* . . . . .  2u0 .
10 r- Staatseiieubahn . . . . .  200 „
7 fr. Lonibardy (Sudbahn) . . .  800 „ 

Żegluga lut Dunaju . . . .  600 .

W A L U T Y .
y  pełne ważne . . . . sa s s tu ę

pełne ważne

Mantnuf wioekj* -  100 aety j,

114 2b
10& _  
293 10 
302 60

■ ■ *
je

114 75 
rOK 60 
233 40
;o3 -

244 25«4a 76
880 -  ’8o2 -
21" -  2 8 25 
286 — Ś81 —

186 75 187 26 
2860— 2 3 6 6 -  
219 25 222 26 
ZOu 7b 2O1 25 
8 8 ' 7b 2Pg _  
150 75 ł 6’ 26 
189 7 6 1 1 ) -ż
187 — 186 60 

|2E4 60 266 “  
103 2£[)## 7B 
Ś87 - I » 88 -“j»S9 

Si r0 98! r ok
5 Wj 8 96 

W 35l ls 1W 
10 29 10 *1 
14 b« !* «L
*9 i®1 60

117 71 *ł8  *5
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OGŁOSZENIE.
—  ----------------

H s t y  z a m ia w n e  z 56 letnią amortyzacyą wydawać.
*Te listy zastawne zaopatrzone są w kupony płatne 30 czerwca i 31 grudnia każdego roku.
Po zatwierdzeniu przez c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych z dnia 10 maja 1886 do L. 7427 

powyższej uchwały, Dyrekcja Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego chcąc zapewnie stały zbyt 
nowo emitować się mających 4‘|2°|0 i 4°|0 listów zastawnych, zawarła umowę z konsorejmm, w ktorego skład 
wchodzą firmy: Niższo-austr. Towarzystwo eskontowe w Wiedniu, c. k. uprzyw. Bank dla krajów ko­
ronnych w Wiedniu, Erlanger i Synowie w Frankfurcie nad Menem, w moc której to umowy odstą­
piono temuż konsoreyum wszystkie do dnia 31 grudnia 188(5 wydać się mające 4 ‘|,0,, i 4°|0 listy zastawne, 
zapewniając mu oraz prawo opcyi co do wszystkich w latach 1887 i 1888 a ewentualnie i 1889 wydać 
się mających 41 ;":1 i 4°o listów zastawnych. Do powyższego konsorcjTim przystąpili następnie: Galicyjski 
Bank kredytowy we Lwowie i Towarzjretwo wzajemnego kredytu w Krakowie.

Ogólna suma nowo wydanych listów po dzień 1 grudnia b. r. wynosi:
A  z okresem 52 letnim złr. 13,286.900

1994 S 6

4‘
4
4

» 41 „  n 945.500
- „ n 56 n » 255.100

z których kwota złr. 12,000.000 wydaną została na konwersyę 5°j0 pożyczek, reszta zaś pochodzi z po­
życzek nowych.

Fundusz umorzenia ze spłat normalnych, jakoteź P° nad plan uskutecznionych
w yn o sił * jr . f M o . 8 4 7 , ^

z którego Dyrekcya na mocy § 22 statutu nabyła dla umorzenia 5,286.400 w 5°j0 listach zastawnych, za 
resztę zaś wylosowano przy ciągnieniu odbytem dnia 13, 14, 15 i 16 grudnia 1886 roku

5'
4
4'

listów zastawnjch na kwotę złr. 7,110.500
„ dawnych „ 110.900
- z okresu 41 let. „ 23.000

, R azem  ogólną  kw  otę * . S.2 4 4 .4 0 0
których spłata przypada na d zień  30 czerwca 1887 roku.

Lwów, dnia 27 grudnia 1886 roku.

Dyrekcya Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

—I  t l i j  111 U U i a  U ”  U/ j  l l l f  I f 1

100 złr. listów zastawnych do wymiany Przedło2onych*
Konsoreyum zastrzega sobie prawo w rą^g wycZerpania kwoty złr. 6,000.000 w ym iąć 6stów za­

stawnych wcześniej zaniknąć.
Zgłoszenia przyjmują i wymianę uskuteczniają;

we Lwowie Gal. Towarzystwo £ redyt0fye ziemskie,
„ „ Galicjjski Bank kredyt0w

w Krakowie Towarzystwo wzajemnego kredjdu,
w Wiedniu Niższo-austr. Towarzystwo eskoutowe,
» „ c. k. uprz. Bank dla krajów koronnych,

"w Frankfurcie nad Menem Erlanger |  Synowie.
Lwów, 27 dnia 1886 roku.

Niższo-austryackie rOWarzystwo eskontowe. —  C. k. Unrzyw. Bank dla krajów koroną/ch- ~~ Erlanger i Synowie.
Galicyjski Bank kredytowy. —  Towarzystwo wzajemnego kredytu.
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Nr. 4. N O W A  R E F O R M A .

Boczny zarobek.
100— 200 złr. m iesięcznie może każdy ł a ­

two i pewnie zarobić przez sprzedaż p ra ­
wnie dozwolonych ł o w ó w  i p a p i e r ó w  
p a ń s t w o w y c h  w miesięcznych ratach 
w myśl paragrafu  XXXI z roku 1883. Oferty 
proszę nadsyłać pod adresem : „ B u d a p e -  
s t e r  B a n U v e r e i n -  A c t i e n - G e s e l *  
s c h a f t 1* i n  B n d a p e s t .  43 1 4

Zamiana

o ?

o
• 5 ?
*"H

O

M

a >

*o
* 3

kamienicy w Krakowie, nowej 
dwn-piętrowej, z ogrodem i do­

chodem do 3( 00 z łr. rocznie, w cenie do 40.000 
złr., na f o l w a r c z e k  do 100 m órg w Gaii- 
o y i . z dobrą z ie m ią , budynkam i i ładnym  do­
mem mieszkalnym, ' j z  w bliskośoi { rzy przed­
mieścia m iasteczka pow iatow ego, z dopłatą re 
szty ceny , jest zaraz potrzebny. 0 ortv przyj 
maje A genoy. L K rasuskiego Kraków, ulica 
F loryairtka 10, — p rz y te u  poLca m ajątki, k a ­

mienice, wille, pałacyki do sprzedania. 
im 1 3

!Pewny zarobek!
n »  p e w n e j  d r o d z e  b e z  k a p i t a ł a
może każdy pilny człowiek d z i e n n i e  5  
d o  1 0  z ł r .  n a  rzetelnej i honorowej dro­
dze z a r o b i ć  przez odbiór korzystnego za­
stępstwa. Jako b o c z n y  z a r o b e k  szcze­
gólnie polecem a godny -irzt-dnikom, kupcom 
i pewnym agentom , jakoto zastępcom w k u -  

raoyj 42 1 4
Oferty pro«zę nadsyłać do kancelaryi kn- 

p ieck ie j: .X  n  O o a  I i d  e u . o t * ,“
w  B v a  J L a , p o « K o l e .

£  OBRAZKI ŚWIĘTYCH
f c *
0 )
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krawiec cywilny i W0jsk*^y
i. TK raków , ul. śto. Anny.

poleca bugate zaopatrzony sk la^  ws*«l 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż v?szeUiB 
artykuły d la o. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
W  G e n y  u m i a r k o w a n e .  

i889  22 JO

Odmcioao a& wjsutwach krajowycti i zagranicznjcl)-

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
a p tek arza  pod „Koroną“  w Krakowie. 

Balsam  zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
ak w kraju  jak i z ag ran icą , wskutek własno- 
ic* leozniczyoh prawdziwie cudownych. Leczy 
*etar ż o łą d k a , kurcze, aflegmienie, brak apo 

hemoroidy, żółt .ozkę, uderzenie krwi do 
8‘0wy, zatkania nawykowe, a ztąd ból i zawroty 
głowy- Cena 50 c. i 1 złr.

»a
&

aK L

T h A
. , ®°w >d sta teczności niechaj posłuży jedno

* wielu p°4^ k0wań.
H * * . u ■** cierpiałem  na różne dolegliwości, 

ja k  k 'uC1’ ”[* i zawroty głowy, nawyk we za­
tk an ia  a PrzA ^®  i hemoroidy wiele cierpień mi 
spraw iały  • / ozyt*wszy ogłoszenie o pańskim 
„Bal lamie zdrow ia > zapisałem go natychm iast 
pocztą. Po wy?J'-lu flaszek, czuję się zupsłnie 
zdrowym, za co pr*yj O P»me serdeczne dzięki. 

Budap zt, 4 ^  J. Schrelbci
Antlhfimloranln , ^  które iażyw a

J«iJ> doznaje się pouiooy w migr«Aa [ ne-w- wyct 
1 lach głowy. Cena ! Ar- »(

Allyl do nacierania, i ż>"wa ®’§ rAwi.ooześnie 
■ antihem craninem. Cena 1 z‘ r - lttk2 21 o 

Utrzymują na składzie Aptekarze: S o « ^ ( r  
we Lwowie, B e i d  w Tarnowie, -*anc r ó ,gva. 
w io s  w Tarnopolu. K o r o w s k i  w w adow m ac^

Traków 6 3‘yuipją 1887.

J Ó Z E F  R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. <40 — ul. Poselska Nr. 13

dom W. E . h r  Stadnickiego 

F i l i a  S u k i e n n i * ^  S r .  4 6  
poleoa własnego wyrobu

SKŁAD PŁÓTNA S FOWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA 8IEUZNĘ, 
p ł ó t n a  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w a ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinna,
płócienne i bawełniane dymki, wyrtynfli, nicdaae „anafasy Ox€ort,

r ó i n o k o l o r o w e  i  b i a ł e  c h u s t k i  d o  n o s a ,
RĘCZNIKI, BIELIZN Ę STOŁOWĄ NA 6 , 12, 18 i NAKRT O

bieliznę gotową męzką, damską i jgiecinną bieliznę do wyprawy,
zrobioną z najlepszych gam nkow p ł <t**a i  szyrtyngn,

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i  t .  p M
a zarazem  upraszam  Szanowną P. T. Pnł-lieznoac, aby zan miem, którem dotąd gpe 

cieszę, i nadal o b d a rz a j  mię raczyła.
Ręcząc za dobroć towaru po ja i  najnmiarKowanszych cenach, ośmifllam się 

p ro s:ć o łaskaw e względy Szanownej P . T. Publiczności % poważaniem
1175 64 150 J ś * e ł  JB u d o i ł .

f t t o o o o o o o m
S U C H O T Y

przewlekłe choroby piersiowe, kata* oskrzelowy, duszność, 
astmę, kaszel i chrypkę leczą radykalnie

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e
zluione z ziół włoskich.

i l B H *  P 1 EBK1U W T
wany przy ziółkach piersiowych, dał znakomite rezultaty, usu­

wa bowiem przewlekle zaflegmienia i katary płuc i piersi.
.  Niezrównanym środkiem w bolach żołądka, katarach lo> 

M  lądks i kiszek, kurczach, niestrawności, odbijania się 
i zgadze są:

K R O P Ł E l  Ż O Ł Ą D K O W E .
Liczne świadectwa i pudz:ęk wąoia za skuteczn śó tych leków p’zej- 

rzeć można w głównym skł,id z ie  tych Ibkirw w aptsce na Kleparzu
S P10TKA KROKIEW1GZA,
&oooaoooooooooooti>ooo0oooc

w największym w?bor®a- z najsłynniej­
szych  1*1 ryk, 

p o  nm iarkódanych  cenach 
polei a  hanuel pod firmą

K r e t s c h m e r
W K r a k o w ie  1858 li  121 

róg Rynku i ulicy Szewskiej, I. 2.

Wody człowiek buchhalter
potrzebny jest do Zakładów fabrycznych *  Kró-1 
lestw ie Poiskiem od 1 kwietnia lb87 . W ym a­
gana dokładna znajomość języka polskiego i I 

niemieckiego. 4 2 31
Oferty t  odp .cm  świadectw nadesłać do wło- [ 

oław skiśj fabryki fajansów
T e i c b f e l d  A  A s t e r b l n m  

w Włooławku (G ubernia warszaw ska).

o o o o o o v o o o o o c o o |

g Fleur mousseuse 2
o d e  C o g n a c

s p e c y a l u o ó ó  o e s e r o w a .
Rozsyłam y w i 1/1 bnt. azjimpańskieh. Q I

K. Rżąca i Chmurski $

ita n i§ la w  K oza
koncesyonowany cieśla

w drabin, poczta Wieliczka,I
wykonuje wszelkie roboty w zakres ciesielstwa 
wchodzące ■ m ateryałem  lub bez m aieryału, tak I 
w Krak.iwie jak  i na p ro w in cy i, gruntownie.

fięezę obok cen nm iarkow anjch za donorowy 
m ateryał, oraz za dokładne wykonanie i punk tual­
ną odstawę podług umowy. 2012 2 5

o o o o o o o o o o o o o o o j

SZKOŁA TAŃCÓW.
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. P u b li­

czność, i® Jako uczennica Wgo p. Ekera, 
upoważniona przez teg o ż , udzielam  jako 
nauczycielka koncesyonowana lekoyj ta ń ­
ców i gimnastyki salonowej , a  to tak  n 
siebie, jakoteż p0 za domem, pojoJyneio 

zbiorowo- 2010 3 3
K - , -A n to n ia  M a c h la m e w & k ą .  

p,ac Maryacki, Nr. 8, I piętro
► O O O O Q O Q * > Ó  |

Ł V / i U l
p a te n to w e ,  r ó in y c}j s y s te m ó w , angielskie, 

holenderskie, oraz prawdziwe
„ H a i i f a X “

na każdą ®-!arę również w szelkie I
p rzyb orj do s  iz(. uaia w wielkim  wyborze 

najtamei w h  pod firmą

ANDfcZEJ &CHOLTZ
1930 Rynek. 3 Z . w  O k o w ie  19 21 |

O .  k .  w p r j y  w .

B R O W A R  P A R O W I
J. A. Johna Synów w Krakowie

p o lecaP i w o  m a r c o w e ,
le ż a k ,

P o r t e r  k r a jo w y ,
w beczkach 1, V, i */* hak.olitrowych, oraz piwo bitetkow e, którego wyłączny skład po- I 
wierzony został firmie: L. Z .gorny HUrynowski „pod Gambrynusem1 przy U|. Mikofajskiej, U 5-

Odnośnie do powyższsgo ogłoszenia mam zaszezyt zawiadomić, że w składzie moim 1 
lirzyn t-JL następujące gatunki piwa butelkowego : |

P i w o  m a r c o w e  t  J p o r t o w e  . . J
„ n o n  f k l n .  u l t r a  . - ■ ) J .  A . J o h n a  S y u ó W  

P o r t e a  L r e J o w j  c z y l i  b o k  |
P iw o  p llrneósU ie e iportow e. \

" „ l e i a K  . ■ f  b r o w a r u  a k c y j u ^ K o .
Wszt Ikie zamówienia zamiejscowe uskuteczniam y o iw ro tną  pocztą.

1718  18 104 l .  Z a g ó m  3

yr~ iy - T r " Lł~~tł~ jT-~n n iT~^T~~fl ff~ ** n • B  o
Od U t 18 istniejąca firma

A n d r z e j  S e r n a c k i
K R A W I E C  J1 Ę Z K I

w Krakowie, ul. Sławkowska Nr 2 (dom Wgo Gralewskiogoj
poleca Szanownej P . T. Publioznońoi nwój*

M a g a z y n  u b io r ó w  m ę z k ic h  
oraz wielki Skład sukna i kortów

z najplerttszych fab ryk  krajow ych i zagranicznych.
Zamówienia tak z w atery a łu  u mnie obranego, jak. i dostarczonego wykonuję po­

dług najświeższych m odeli paryskich i wiedeńskich w 48 godzinach, ręcząc za sumienne 
wykonanie, tndzież za trwałość i dobór dodatków

U b ran k ad lr dzieci w wielkim wyborze. Kostiumy krakowskie (kierczye, sukm an?), 
poi kte c ton tu  ze, czadiary) i t. d. po cenach bardzo przystępuyoh. N a karnaw ał i uo 
fotografii wypożycza kostiumy za skromnem wynagrodzeniem

Oz ęLująo za dotychczasowe łaskaw e względy, polecam  się i nadai Szanownej 
P  T. Phbliczn iści z głębokim  szacunkiem

1563 18 36 A n d r z e j  B  t  r u n c k l .
sSBs 8 -OH -O-

W Z Ł L A
z zabudowaniami gospodarsbiemi i wgro- 
d e m  oparkanioujm, obejmującym prze- 
bzło 2 m org i , urządzona gustownie, 
oddalona od miasta 10 minut drogi jest

2 wolnej ręki di sprzedania.
Bliższa wiadomość w B i u r s e  i i .  lo -  

* a e ó  u l l e a  W l ś l n a ,  J f r .  y .
1912 4 4

Dotrz hny jest Kandydat n«.ta-
ryalny, do substytucyi uzdolniony. 

Wiadom ść u Klwokata Dra Eiddk6Zx 
Kraków, Plac Franciszkański. 2015 3 3

Dr. Jan Sterkowicz
oiwor'vf

Biuro adwokackie
v  I w K j m  B ą c z u

w demu wfasnyii 2 2 10

Młyn amerykański
w  S z o z a k o x r y

jf-st d o  w y d z ie rż r tw ie n  a lu b  w o ś c i a  w  
p j jó ln ic tw d  —  O d b y t m ą k i  z s g w a r a n to -  
^ a o y .  B l iż s z a  w ie d o m ^ ść  u  w ła śu ic  e la  

n a  renei eu . h 2 3

' M .

C. K. UPRZYWILEJOWANA rABRYKA BIELIZNY

B e y ć r a  i  S p ó l k i j
g m r  S n k l e s a l e ®  U  - 1 4  w  K r a k o w i

naprzeciw kółcićjj N p  jjary i,
poleca swój wielki sk ład  bielizny d la  P * nflw, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego g a* I 
tan k a  p łó tna i sz irtiagu ; także wielki skł»d płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek | 

do nosa i sz iriingu w każdej ja k * se l p0 na izwyezajnie niskieh cenach. 
S f e u n i i t ^

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym  
gatunku za '/« tuzina złr. 1*20 do 1'50. 

Mankiety męskie i d im  za 6 par z łr. 1 80 dc 2 
r ł /t  tuz na ln ianym  chustę do nosa ct. 40, 
I 120, 1-4:0, 1-70 do 4 złr,
[ l /t  tuzina pi »wdz fi anonsklcb l “tystew yeh 
| ehuetSK do nuśa /fr . 2, 2 '50 , 8  dc. 6.

tuzina angiels. batyst, ohustek do n rsa  
! z najmodniejsz. brzegami w ró in je h  ku, »* 

rach  ct. 60, zł. 1, 1-20 do 3.
1 ta tu k a  (3 ?  łok. albo 231/, m .) dopregu 

p ió tna lnianego z łr. 6’50, 7-50, 9. 10 A13. 
1 sz tuka  (37 łok. albo 23 1,,  m .) *L i */6 szlą- 

ek:e(^ piótnr. złr. 10, 11 5 0 , 12, 12 50, 13, 
i4  i 16.

1 Sztuka (63 ł. albo 39 u . )  6/4 holend. weby 
j zł. 21, 23, 25, 28, 30, »7, 42 i 50.

1 sz tuka  (63 ł. albo 42 m i ' / ,  i »/4 praw dzi­
wego rum bursklego płótna w najlepszym  

I gatunku od zł. 22 do 60.
1 tuzin ręoznlkiw lnianych od z łr. 4 do 12 złr. 
1 sztuka 'U  lnianego pł6ma na 6 przeście­

rad e ł bez szwu od r-łr 15 do 21.
[ Szyfon na bieliznę męską i dam ską od oentów 

25 do 50 et. za mecr.
Serw ety  różnej wielkości od ’/* do 10/4 i l «/J 

jak  najm niej, od 1 5 0 , 2 , 4 złr. 
tSurnltu""k łupana do uasryeia  ctoł 1 na 6 do 24 

osób, wybór ogromny 0d złr. 3 '50, 6, 7, do 50.

KoMme damskie.
Z azyfonn złr. 1-10, z haftem wzorów złr. 1-85. 

obi[ Z dobrego holenderskiego albo rum borskiego
p łó tna  z listwa q& przodzie lub do zap ina­
n a  na ramiema, z * . 2‘50 do 3*20.

szy-

Koszule w itapzym gatunku z haftem ręoznym 
złr 3, 8-ęg i 4 25 du 5.

Koszule w u»jiep8zym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. ą-go, 5 i  e. 1

**u)tki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdebniejsze złr. 120, z ha-1 

ftowan. szlarkam i złr. i-80, 2-JO, 2-50 i 3 
■Z barchan ta  gładkie Ur. 1 6 0  i 1 75. 
Haftnwaue ozdobne albo okładaDe pika złi I 
. 2-60 i 2-76 " 1

Spodnloe damsate.
Zwykłe od z«-. 1 6 0  do 2, z dobrego 

fonu złr. 2 50 da h-50.
Z haftuwan. wstawkami złr. .J--50, 3-75, 4 i 5. j 
Spodnloe z trenami z wstawkami lub bez j 

wstawek złr. 4-50, 5. 6, 7-50 i 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.! 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3’8f> | 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50, i 

z wstawkami haftów, od złr. 3 '25 do 3-50, j 
z barchanu gładkie złr. 120, 1"75 i 1-90. j 

Haft. ozdob. Jub okładane piką złr. 290 i 3<20. j 
Koszule me/kle.

7- najlepszego angielskiego szyfonu t gorsem I 
gładkim  ilbo - listewkam i zlr. 1'50 2, 
2-50, 2-75 i 3.

2 dobieg* piotna m m ourskiego albo holeud. I 
^Łr. 2 dO, 3-50 i 4.

Kalesony męzkle.
Z angielskiej p ik i , wszelkiej wielkości 0d

P r a  w d z l w  ©

L E C Z N I C Z E  W I N O  M A L A G A
w e d ł u g  r o z b io r u  c. fc. 8'a c y i  <ł A w ia d c z a ln c j  w Klo t e i n e u b u r g u

bardzo dobra, prawdziwa malaga,
znakomity środek wzmacniający d k  w ą t ł j  o b  ,  c b o r j  c b  , ? L o  1*  •» '< » , '«  u f f  u  
d z i e c i  itp. n^ n i e d o b r e w u o A Ć  i u i e M t r a w n o ó ć  ż o ł ą d k a  zuamieoicie skuteczna,
W całych i pół flaszkach oryginalnych z marką ochronną, prawnie deponowaną 

U I N Z P A ^ K l £ t i O  H A N l > L r  H l A i A

V J ^ J A D O R
w  W t e d n t n ,  w  H a i n h u r g n .

po oryginalnych cenach S? a k r ,  5 0  i X * ł r  8 0  c « 4 -

LECZNICZE WINO MALAGA NATUrtALNE CARTE BLANCHE
c a ł a  b u t e l k a  a  z ł i .  — p ó l  b m e l K i  1 z ł r .  l o  c e i ł 'u w .

Dostać można w K r a k o w i e  w głównym składzie u p A. H«*wełki. handel d uk 
dalsj w iiptekauh pp , L 7 rnuczynskiego, K. W isznewski g o , A. sie(t eckiego , E. R adlera 
i P. Krokiew icza, w handla h korzennych p M. Jawornkckiegu, Fr. Fisch . r a ,  Jana ani 
i J. Barberowekiega, w d io g u e :y i p. £d. Krautler 1 w kaw iarni p. W. Oyktarskiego.

..............  ' p raw nie  złażony znak ochronny prosim y dokładu
idna prawdziwość i dobroć n jzupełnicjsie  poręozen

200^ 2
uważać, gdyż tylko wtedy za bezwzględną prawdziwość 

może być dane.

Sklep
1887

** kamień cy przv 
ulicy Szewskiej 15, 
jest od 1 kwetni.i 

do wynajęcia. 1988 3 :i

J. & S. KESSLER
fr  B e r n i e

ulica Ferdynanda. 21. n. R.
rozsy* ją  za pobraniem poortowom

złr. 1 25 dc 1A0 
[Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2-50: i

| Wielki wybór poóozooh damskioh białych I kolorowyoh, Jakoteż mozkioh skarp tek w ró- 
. . .  łnyoh gatnnkaoh i koloraoh.

[Za wszi » u m j z-łjrapiony towar ręozy się, oo się nie podoba, odbieramy, zamieifianij 
.lb o  w?’ tetauiy za tó całkowitą na iżytośo. To d^orowolne przez nrłs przyjęte zobowiązanie | 

[daje każ iemu kupojącemn pewnoś’, i nasza nsłnga jest sk o ią  i rzetelną, i i e taszeceu? i 
132« 27 0 konkurencji. z

F i l i a :  M .  B R I l i R j  1  S p ó ł k i .
[Skład fabryczny towarów płOOlesnyoh, z tpas gotowej bielizny i wyp-aw ślubny oh ] 

w •HAK0WIĘ Suklennloo Nr. 13—14, uiprzeciw kościoła N. P Maryi.
Są w “»pa ie całe wyprawy ślubna, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatni® 1

) Od lat 20 znany w g  Lwowie i w caJej Galicy*
J wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich
a pod flrmą

J Ó K E F  A L T  A l t
' łalożył skład swój w Krakov ie arzy ulicy Grodzkiej, I. 31.
|  I piętro, vis a via handlu p. Oeiphesa.
k Zaopatrzyłem magazyn mój w wielki wybór najgustowniejszych,
f  według pierwszej mody, nader elegancko i trwale wykończonych

i} UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
I iuhita I korty
I z pierwszych t a l  ryk f r a n c u s k i c h  i ang^lskich n,aBi Zaw*».e bfc akia izie.

Ręcząc za dobroć towa-u, el“ganckie i trwałe w ykoitzeaie a sprzt 
d&jąc po najniższych re^a ■*1 fabrycznych, polecam się ła-kawya 

| wzg'ędum Szauowo>j P. rt .  Rublicz-aofci.
Z  g łę h o k ie n i p ow ażan iem  

| 1387 45 150 J ó z e f  A j  t a r .

i łO O O O O O O O O O O O O O O io

sitkiem ,

kawa. herbata itp. *  trzy mi tuty.
Kto w Tym krueiuchnym czasie, trwającym  Ul kój t i “/  

m inuty, the-e sobie przyrządzić kawę, herbatę, pieczeń- 
ja ja  i t. p. bez komi nka ,  d-zewa i w ęg li, ten n iHCb -J 
zamówi sobie przuzeinnie sporządzony i we w'izystki(itl 
państw ach patentowany

m m  fio p io fa i m  it rp e„ R a p i d . “
z 7 uregulowanemi ostreun ptumykami, w jk°nany harę 
dzo elegancko , prawdziwą ozdobę sto łu , ff/W ząd tak 
samo praktyczny. j*k wygodny i t ani ,  gdjz spirytusu 
zaledwie za 1 ent. wystarcza do sporządzeń11* ^ w  lin 
herbaty na 6 filiżanek. ^ 9 7  7 0

wszelkiego niebezpieczen twn ! l .ie  ma ku ta &i.i dymu.
• gospo t i kuwia r  prawd/,.--** "ilżW iinJ

K a p i t l  S  s s ł r .  3 0  * i ł a J 11.'®! z jui- 
aparat zupełny z e l“g:in<:kiiB ta jn ik ie m  

oraz z opisem użycia, wystarczający dia salonów i t^ ^ r /y s tw  6DOS
z ł r  5 0  c t
la t  dli* f\r.njm}ndK?v l. i iii a " . j * ,uu/,u,t, iia ,.łv .au  y

un(j E x p o rtg iso h aft A n t o n i  G a n a .  Wiedeń, 1*1, KolauiRSHse 8/33-

e: ',^*port olbrzym i na  wszystkie strony św iata bo wszędzie puduba fi<5 ten npa 
nm " >ści, piękności i praktycznoś-i Można nabywać jedypie 7,a P ^ jg j r c f .c i ł i

FRANCUSKIE ZEGARKI RŁM0NT0IR i ŁAŃCUSZr I
z  1 3  ł u t o w c S ®  8 r ® V a  i  i g  k a r a t ,  z ł o t a  p o d  g w a r a n c j a  „ , i  - 2 - j i a  J a t

^  S r e b r n y 10 r>r.
ula pań, panów i chłopców

Niklowy ,r'Ts:S 7 złr.
szeilia dla pań, panów i °^°pców .

Na w szelkie wy- 1  .... 
padki bardzo trwaiu i f r *
zegarki zwykle i re inon tobf * łańen- 

♦ < łie ib  niklowym.

odznaczany kilkom a R101** "Hł t„b rv - 
k an t zegarków  i u 6Z®S, Włl'*y»twa 

zeg arm istrzow

G .  T B I B A t P ^ t
Fabryka w

Etatanęon, Paryżu I Boroeau*
Filia w

T r y e ń o ł e ,  v la del C irso  7-

F ilia  T r l - b o a u d a t * 111
W ęgier, Rumunii, Ser*>ii, Turoyi, Grecy*

g e ś c ie  wysyła wszędzie 
wszelkie obstalunki.

Cenniki remontoirów, z eg a fk ó *  I ł^ & m k ó w  od 2 złr. do 2000  z łr.

opłatnie 3<J A iutro.
1862 15 35

2 arakami Związkowej w Krakowi*.

Szi^egulnie przydatne ala
niedokrewnych i rebocwalescealów

B .  S t r a s n l c l t l  e g o
■ • i w o  A i o t l o w e  z d r o w i a

analizowane p:zez Wnych D rów : K a r o l a  J .  K r z y l a u o u s L I e g o  , asystenta Wgo 
Dra C z y r n i a d s k i e g o  , profesura chern i w LJuiweis, tecie agi.-liouskim i K r a t < s o l i -  
i n e r a , prof chein i zastos. i higieny p.zy uniw. w Wiedniu. W jp r  ■.owaue- i zai««»n. 
przez Wnych Drów: radcę dworu prof. v. B im te rg era ,  radcę dworn prof. brauna v. Feru- 
wafi radco, dworn profesora Th i i i l lro iha ,  prof. :.i A lber ta ,  radcę rządowego Schnitz ica .  
prof. Hofmokli we Wiednia oraz powsz>- huie znaueg 1 lekarza chorób dziecięcboh dra

Ro enblstta  w 'Crakowie. 1845 l i  3 0 .
»i*9fP~ P r o n p e l t t a ,  d . a , r m . o .  "AMS

Główne biuro i piwnica: W iedeń, Oocr-Dooling, Nussdorfst.. 29.
! ł  wne z:vs* .̂*st^Yo iil-y Laiicyi, Ś ‘a»kii austr., B ako^jny, Król** i ou-

mu iii u Wg* l d i i ą c e g o  K i n g e i l i e i m a ,  mag farmaoyi . w B i - * ! "  « * « .
SKŁADY u pp* Kptfk»!*zy l v b r o d a c h  u Koiaka M. i Latoinera, w . :J

u Lanegnliana F,; w l*»'.‘h rllt/v . :n u Otowskiogo i Pnrtr*1 * ! 7  ' , f  r,°,s “ ' '£ V<-ki , ’
w K r a k o w i e  a lłorkow8ki(go Wl., Krok»vvuA I,*-, Ita<l*er« t., hedyka Y, "
Sabicrsyski. po F„ Tr«uczj-„skiog . J., W lc iv, .ki g- K-, Wusuiewskmgo K i
We l i . , v l t  5 Beis' * T., Kuc-era Z., Skleplńsk'*««>> K.; w . > o a g ó r * «  = * ’ 
w P r z e m y ś l u  u Mańkow ..kiego A.; w K z e s z o W i e  u Karf.i .iskiego * \ j 1 u o r * e u A 
ieksiewica i .H w S a n o k  u u zlre#icza J.; w S t a u i e  ł a w o  wi e u g f f "  . ” w 3 t  r yj
u Gartnera U; w S u ,  s * » b  Liszk. K.; w T a r n o p o l a  n Fleisc^-38 ■ • *'-. w T a r n o w i e
u Cbodai.kiego Wł., Kijasa i Węgrzyn.iwskicgo łf

3 sztuki koszu* kobleoyoh hąftow ń
ct.
50

8 n „ obszyw. zą «■t
3  „ gorsetow  uocnyoh la  4 z łr

i 8d
3  „ Spodnio barchanowych, su­

to ubranych 3
6 ,  fartuszków  z oifordo, z sn- 

rowezo Inn i t. p. J 60

■UW
w
e

p

6 par pońoiócii kobieoyoh w wszel­
kich U loraoh

* “ t  , a ?  aaJL .0- wełmmiyGh di
kót » t (.leisey) w rożn kol 1 8

-5,;

T
£

i 1 Phostfca zrnidWi r, r/emy ango 
skiej, 9/4. w różn. *ol. 2

l 2
j Foszuia norm alna (Dra Ja g e ia j 

dla mę7ez zn i kobiet 3 >ł»
•z - 1 p a ra  snoanl norm’ (i>ra Jaget » b —

T
mi

%
w
c

1 wj szywana spódnica z bordurą 
1 ><*. plan d - f d oży, T ‘/ ,  'met. 

dłngi, i tn r. 6 ’ ct. szeroki

i

4

o

iu

%
1 koszula m rk a  kiattawsk , J».

złr. 1 8  , W biała lub kolor i 0

tm
*

3
i

3 koszule di* robotników z o x i  
du. Ila  złr 1-40, la fi

.1 pary  gaot z .r‘>tiuu u albo kroi 
se, II I złr. Ja 2 10X

S'
mr%

6 p a r sz iiarpetek  białych' lub  w 
paski kororowK j Ir

w»
5

4
V i k"aw atki atlasowe, szerokie inb 

wąskie, Ha 75 e e n t , ta rt 1
0
•X
•m

1
70 orderów  kotylionowyek , ’ii dn*

kurtyment J —
K

dla męzczyzn inb chłopów  
1 *zt. płótna domowego, 29 łok w.j 

M t- n iyfonu , feó łok wied.

1
4
f)

40
HI
>(i

1 szt. Weby ś In g , 30 łok. wied 
H» złr. 5-9**, la 7

l sz t. oxfórdn' rum bB skiego , 3 i ;
łokci wi#deń kich 4 50

i sz t. barenanu prośoiejowiokiego
białego i brunatu. złr. I 
ezerwooego i białego 1

&

6

*j P rz  ‘wielebnemn Duchowieństwu, Naeaei. 
nikotn gmin i innym zaufani* godnym oso­
bom na osobne żyozenie także boi pobrania 
pocztowego 133* 6 10

Zaziębienie
s a w - t s w - w *

, - - J i a a m .  flaoski 
(a u a s k i  •»  i i i )

•< a a t i m - M i f c
Dortać możua a  m o w i w aptekach : 

E  K s d i e r a ,  K. S t o e k m a r a  i k’»ost. 
W 11 n i e v> s • i e go. 1 2 1 0 5 1 5

O b r a z y  o l e j n e
_»ko ditvoh o ia tr/ó w , tr*ści religijnej i inne 

cceii-one prze.*, artystę p. Ro-eowsk.eio są b .r-  
../•O tanio d o  e tp i  / ę d a n i a .  Także m eble 
kOSttSwne i W Sty u rokoko , prawdziwe „Ku 
ch enre ite ry1 (p isto le ty  angielskie). — Ulica św.

a e r tu d y ,  Nr 12, II piętro . 20u9 2 3

9

JPortep*any na
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  o » * j f l c i n f t A *  św ieeie firmy
ksporto,wej G c ttf r . c  j in e r , w ilb*^ay< *r w  Wieonim, od 3 8 0  f i * .  4,1°. 4- 0 . Ś ś 0 .  W *  do 

6u0  z łr . F u rte p ia n y  z innych  iabryl* od 28P z łr  do ,3-50 z ł - - *',lłn l**a od I Ś 0  z ir. do e0 0  z łr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
W i e » .  V I I ,  t ó u r g g a s s e  T l .  883 41 43

A  o Y  *4 ZE LA ZA SIKAtlENKTH
2  "a* -79** Aprobowane przez n u t  

Akadem.., medyczna 
,v P aryżu , ketoptowam*

•" >> zez Form ularz uffl
francuzkl, sank- 

m  ,  J  C io n o w an e  przez radę lzst 
J  Medyczną w Petersburgu. ^
“  Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu *

S i łelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e ** 
wszystkich rodzajach chorób, k tóre w j-wo- ©

S lu je  zarodek skrofuliczny puch liny , r a t k a - ©  
nie kanałów , hum ory , tle.) słabości, p r z e - ©  
ciw  k tórym , zw ykła żelazo jest zupełni* *  

©  bezskatecziiem ; w  C h lo rozie  (bladaczreb 
©  w L e u c o r rh ś e  (białych up ław ach),*  4  • '
A  n o r rh ś e  ‘.taertym ani*  zupełne łub «'♦*£'.?"

•  we reguiarnoicllt w  e u ch o tsch , w  Sy****8 
o rg a n ic z n e j  e tc. O statecznie poń*J4 one 7  

C* lekarzom  środek  te rap eu ty czn y ,. nadrwy- M 
ES czaj silny , do pod ływ ian ia  organizm u » d °  ?j| 

i ,  w j n s -n u n is  konsty tucyi lim fatyc*o>cn. A

a *  -  « s k  •
Q  żelaza, je s t lekarstw em  ro i-  •W  . ,   , . L.  04 czysto jj, i ©

s

żelaza. j« st lekarstw em  n i j n ^  
d r z a in ^ j ł ^ m .  Jak o  dow j^ . "  
autentyczności praw dziw y n  f i g u  ek 
AIS -JU raa . ż rżać  nale*7 « na« 4  p le  ząl na 
irab rze  1 podpiaoaa* ' * q

| niniejszy położony » *P°- f f  ^  >
I dn zielonej ety*1*1**

5  Apf«AarzW^ar l/:u, im s o i i f A iT z ,  40 7
Q  \.T ę f* ł  3*c SIS F A « « » * T » . W
© • • © • • • • • © • • « • • • • •

2 o 6 't5  Iż

P f c p i e r  o d  b r a o i  F i f U l c o ^ s k i o h  z  B i e l s k a .

pi. • ■©!©—  .Ll 1 v —IJ ■ 1 ■  ̂ ^
Odpowiedzialny rzędea drukarni A  ®zyj«wria*


